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Dr. ALEKSANDER VOGEL
U ia ra  r e d a k o y l : ul. Sykstuskz i. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godi. 1 w południe. 

S ia r *  a d m ln la t r a e y l : ul. Kopernika 1. 7, par­
ter (eklep), otwarte od godz. 9 raco do godz. 7 
wieczorem bez przerwy .

f ^ M l p ł a t ł  n a  „ G a ze tę  I k r o l o w ę "  w y n o a l
, . w« Lwowie : na p ro w ln ry l! n  p u l o ) :

miesięcznie 8 kor. 8 kor. 50  b.
kwartalnie 6 „ 7 , 60  „ 10 kor. 60  h.
półrocznie 13 ,  1 5  ,  -  ,  J i  .  _  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz i  „T y g o d n ik ie m  m ód  1 p o w ie śc i"  luk

* warszawskim tygodnikiem .Z ia r n a "  i 18 to­
mami rocznie prem ii: 

kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.
* na prowinoyi O „ 80 ,

W e Lwowie za odnoszenie d# domn dopłaca si» 
4 0  hal, miesięcznie.

P1N:

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O G ŁO O Z E N IA  i P R Z E D P Ł A T ?
irzyjmnją: W e  L w o w ie :  Administracya „Gazety 

Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; W e  W ie d n ia :  Haasenstein A 
Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Grunangergasse 12, M. 
Dukes Naehf ■ Mas. Augenfeld A Emerieh Lessner 
I  Wollzeile nr. 9, SohalJek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg H  Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9 ; W  B n d a p ea zo le : Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; W e  F ra n k fu r c ie  n. M : Haa­
senstein & v ogier i G. Daube & Comp.; W  P a ­
r y ż a :  C. Aaama Ciborowskiego następca: Ra­
czkowski 14, Cite de Tróyjsę PariB.

C E N A  O C rŁO B ZE*: O g ło aa en la  i w y .  
o z a jn e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N ad e a ła n o  za wiersz lub 
jego mieisce 60 bal. O ło a y  p a b llo z n o ś o i za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor P r y w a tn a  k o re a -  
p o n d a n o y a  C bal. od wyrazu.
Numer kosz! ’

(Numera

Loya 6 hal. od wyrazu.
kosztuje 8 h , na prowlncyi 10 hal.

umera dawniejsze kosztują po 10 ct.)

27 posłów z Królestwa do Dumy
Petersburska Ajencya telegraficzna donosi 

dziś: „Komitet specyalny pod przewodnictwem 
senatora hr. Solskiego ukończył pracę nad regu­
laminem Dumy i wyborami oraz przyjął z pe 
wnemi zmianami projekt o zastosowaniu ukazu 
z 19 sierpnia (o Dumie) w Królestwie polskiem."

Ogólne to doniesienie, źe komisya hr. Sol­
skiego uporała się już ze sprawą wyboru posłów 
do Dumy z Królestwa polskiego, rozszerzyć mo­
żemy informacyami Noto. Wremia co do treści 
owej ordynacyi wyborczej.

Według tego projektu wybory w Królestwie 
polskiem powinny się odbywać na tych samych 
zasadach, na jakich będą się odbywały w gu­
berniach wewnętrznych cesarstwa.

Mianowicie — każda gubernia powinna 
wybrać do sejmu jednego włościanina. Wybory 
włościańskie będą trzystopniowe. Wszyscy wło­
ścianie danej gminy, obdarzeni gruntami w r. 
1864 i posiadający takich gruntów nie więcej, jak 
80 morgów, stanowią pod przewodnictwem sę­
dziego pokoju zebranie włościan wyborców. W y­
brani na zgromadzeniu gminnem włościanie zbie- 
rają się powiatami w celu wybrania wyborców 
gubemialnych, a ci ostatni wybierają jednego 
członka do sejmu państwowego z pośród włościan 
całej gubermi.

Właściciele dóbr ziemskich, posiadający 
najmniej 200 morgów gruntu, stanowią zebranie 
powiatowe prawyborców pod przewodnictwem 
prezesa zjazdu sędziów pokoju. Wreszcie wybra­
ni powiatami obywatele ziemscy wraz z wybra­
nymi przedstawicielami miast powiatowych i gu- 
bernialnych, hic posiadających swych własnych 
przedstawicieli, tworzą zebranie wyborcze gu­
berni a Ine.

Zebrania prawyborców miejskich w miastach 
powiatowych i gubernialnych, nie mających oso­
bnego przedstawicielstwa, będą się odbywały pod 
przewodnictwem burmistrzów, a zebrania wybor­
ców miejskich w miastach, mających swych przed­
stawicieli w sejmie, jak Warszawa i Łódź, będą 
się odbywały pod przewodnictwem prezydentów 
magistratów tych miast,

Cenzus majątkowy dla wszystkich prawy- { 
borców z pośród obywateli ziemskich w Króle- ’ 
stwie Polskiem oznaczono na 200 morgów. K a­
żde 350,000 ludności wybiera do sejmu jednego 
przedstawiciela. Majątkowy cenzus wyborczy oby­
wateli ziemskich i miejskich określony został na 
3000 rub.

Wedle petersburskiej Rusi projekt wyborów 
do Dumy z Królestwa poi. zawiera postanowie­
nie, że census majątkowy dla obywateli miej­
skich wynosi nie 3000 rubl. ale 1500 rb., że 
ogólna liczba uprawnionych do głosowania usta­
nowioną została na 721 a w tej liczbie obywatel­
stwo ziemskie będzie mieć 283 wyborców, miej­
skie 185 a włościanie 255. Liczba posłów Dumy 
wynosić będzie z Królestwa poi. razem 27 a to 
wybiorą: gubernia warszawska 6, gub. piotrkow­
ska 4. lubelska 3, kaliska, siedlecka, radomska, 
suwalska, płocka i kielecka po dwóch, z czego 
jeden obowiązkowo włościanin.

Pcłersb. Gaz. donosi, że po ogłoszeniu wy­
borów w tych miejscowościach, gdzie wprowa­
dzono stan wojenny lub stan ochrony wzmo­
cnionej, wyjątkowe te zarządzenia będą odwo­
łane.

szą instytucyę administracyjną, nie byłaby ona 
wcale gabinetem w znaczeniu europejskiem. Był­
by to gabinet bez szefa, bez kanclerza lub mini- 
stra-prezydenta. Głównym celem przyszłego ga­
binetu rosyjskiego byłoby zaprowadzić harmonię 
między czynnością poszczególnych ministrów a 
przewodniemi zasadami rządoweiai. Ważniejsze 
zarządzenia swoje przedkładaliby poszczególni mi­
nistrowie radzie ministrów, któraby je według 
^>wycb zasad zbadała. W o b e c  k o r o n y p o -  
z o s t a ł b y  s t o s u n e k  m i n i s t r ó w  d o ­
t y c h c z a s o w y  tj. każdy z osobna minister 
przedkładałby samoistne „dokłady" (referaty) ca­
rowi. Solidarność ministrów ograniczałaby się 
tylko do zasad, któremi rząd reformatorski miał­
by się kierować.

Byłoby to więc przeobrażenie wcale nie 
gruntowne — reforma połowiczna do niczego 
dobrego nie prowadząca. Zasady mogą „w zasa­
dzie' być zachowane, ale praktyka co innego 
Wykaże. Wiemy w Austryi, co biurokracya wy­
rabia ze sławnem „im Prinzipu. Trudno zrozu 
mieć, co pocznie duma z takim gabinetem, któ­
rego szefem jest sam car. Nie słychać też, czy 
w razie utworzenia takiego gabinetu usunięte 
zostałyby owe liczne komitety do spraw po­
szczególnych, które niezawisłe są od ministrów 
i także wprost z carem się znoszą.

Coraz gorsze są przeto widoki dla dumy, 
która z pewnością w drugiej połowie stycznia ma 
się zebrać Wybory odbędą się przeto zapewne 
w listopadzie. Wszystkim gubernatorom nakaza­
no wygotować zestawienie list wyborczych naj­
później do końca października. Czy gubernatoro­
wie rozkaz spełnią, to inne pytanie. Na pewne 
zaś powiedzieć można, że tylko noala cząstka 
uprawnionych do głosowania uchyli się od aktu 
wyborczego.

Wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem rewo­
lucyjnego, uważają obstrukcyę wyborczą za rzecz 
fatalną, mogącą narazić całe dzieło reformy. 
Konserwatyści i liberali, tudzież część tak zwa 
nych demokratów będą wszelkich starań dokła- 

} dać, aby w jak najpokaźniejszej liczbie weszli do 
i dumy. Demokraci jednak będą tworzyć tylko b.tr- 
' dzo szczupłą grupkę, więc wpływu znacznego na 
| pierwszą reprezentację narodową nie wywrą. J e ­

żeli zaś, jak zapewniają, na seryo chodzi im 
ziszczenie ich programów drogami legalne- 

mi, ku czemu duma im dobre nastręcza pole, to 
nie mogą od niej stronić.

Zrazu myślano powołać dutnę do Moskwy; 
zdaje się atoli, że na miejsce zebrania jej wy­
brany będzie Petersburg, jako urzędowa rezyden- 
cya cara.

Przyszły gabinet rosyjski i Duma.
Nie ma nadziei, aby w Kosyi zaprowadzo­

no jakiś istotny ład w systemie administracyjnym. 
Głównym warunkiem jest utworzenie gabinetu 
na wzór europejski, w którymby cała admini­
stracya była skoncentrowana, któryby miał prze­
gląd i rzeczywistą kontrolę nad urzędnikami, po­
cząwszy od najwyższych, któryby wydawał za­
rządzenia stanowcze. Ze źródeł dokładnie ' infor­
mowanych zapewniają, źe tak zwane „ministe- 
ryum gabinetowe11 będzie, i to może już w tym 
miesiącu, utworzone ale jakie !

Z polecenia cara wypracował minister 
skarbu Koboweew memoryał w tej sprawie i już 
go carowi przedłożył. Gdyby projekt ów się u- 
trzymał i na podstawie jego utworzono najwyź

Listy z Warszawy.
W arszaw a 9 września.

(Krwawe napady. — Smutne pogłoski z Częstocho­
wy. — Błazeóskie tłumaczenie przepisów o stanie 
wojennym i goście balowi w norze flfticyjnej. — 

Ustępstwa.)
Jakby dla stwierdzenia żywotności, o której 

wątpić zaczynano, socyaliści dali znów znak 
życia. Nietylko jeden, ale trzy znaki, a wszyst­
kie w przeciągu ostatnich 24 godzin. Tak więc: 
rewirowy (starszy polieyant w cyrkule) raniony 
został ciężko dwoma wystrzałami z rewolweru 
w pierś i brzuch. Trzech sprawców (rzecz wy­
jątkowa!) schwytano. Działo się to na ui. Bro­
warnej, a więc w dzielnicy nad Wisłą. Dalej; nie­
znani sprawcy zranili na przedmieściu Wolskiem, 
po za linią kolei obwodowej, żandarma. Ponie­
waż miejsce to leży już poza ■ rogatkami i rze 
czywiście bardzo daleko od centrum miasta, przeto 
pogotowie ratunkowe odmówiło pojechania na. 
miejsce. Nakouiec pod pierwszym przystankiem, 
kolejowym na linii warszawsko-wiedeńskiej, mia­
nowicie we Włochach, strzelano z pod mostu do 
żandarma i strażuika kolejowego.

Gorsza wieść dochodzi w dniu dzisiejszym 
z Częstochowy. Wczoraj, 8 września, przypadał 
odpust na Jasnej Górze, na który tym razem 
przybyło około 200.000 pobożnych ze wszystkich 
stron, nieWlko" z Królestwa Polskiego. Jest zwy­
czaj, że podczas wystawienia świętego obrazu 
puszczają się race, a także rozlegają się strzela­
nia „na chwałę Matki Boskiej". Zwyczaj strzela­
nia podczas uroczystości kościelnych jest zresztą

w całej Polsce dość rozpowszechniony. Nie 
wchodząc, czy on jest dobry czy złv, w każdym 
razie przestrzegać należy jak najsurowiej bezpie­
czeństwa. Przypomnieć też należy, że przed pię­
ciu laty podczas ocfpustu w Częstochowie wieża 
na klasztorze Jasnogórskim spłonęła od racy. Do 
dziś odbudowa wieży nie została skończoną

Strzelano więc i puszczano race także i 
w dniu wczorajszym Nieoczekiwanie jednak 
wdała się w to policya i wojsko — nie z racyi 
bezpieczeństwa publicznego, ale motywując, że 
„w takich czasach strzelać nie wolno . Ponieważ 
lud nie chciał słuchać wezwania, wojsko podo­
bno dało salwę do pubożnych na Jasnej Górze. 
Wzburzenie było ogromne. Wieczorem zjechał 
na miejsce ks. biskup Zdzitowieeki z Włocławska, 
uspokajając rozjątrzone rzesze. Wieść o tem 
potrzebuje jeszcze stwierdzenia i objaśnienia 
w szczegółach.

Byłoby to istotnie barbarzyństwem, nie 
dającem się żadnym pozorem usprawiedliwić. Po­
dobne bezprawia dziać się mogą na prowincyi, 
gdzie różni kacykowie w osobie naczelników po- 
licyi, powiatu lub jeszcze pośledniejszych dygni­
tarzy, uważają się tradycyjnie za samowładnych 
panów i przed nikim nie odpowiedzialnych.

Kilkakrotnie już stwierdziłem, że obecny 
dyktator Warszawy, gen. Olchowskij, postępuje 
sobie z taktem i umiarkowaniem, starając się, 
aby mczem już dziś nie usprawiedliwiony stan 
oblężenia uczynić jak najmniej nieznośnym dla 
ludzi spokojnych i oddanych pracy codziennej. 
Nie może on jednak odpowiadać za brak rozu­
mu każdego ze swych podwładnych, zwłaszcza 
policyi, która w tym kierunku zdobyła już sobie 
od dawna niezaszczytne szewrony. W przepisach 
stanu oblężenia znajduje się zakaz zgromadzeń 
liczniejszych. Każdy, kto ma u siebie więeej nad 
12 osob, winien zawiadomić o tem władzę.

Otóż zdarzyło się nie dalej, jak w dniu 
onegdajszym, że przy jednej z ulic, należących 
do XI cyrkułu policyjnego, do skromnego mieszka­
nia zeszło się kółko znajomych i z okazyi zarę­
czyn panienki, w domu tym bawiącej, urządzono 
tańce przy skro mnej przekąsce. Mieszkanko znaj - 
duje się na parterze, od ulicy, a z powodu cie­
pła i pogody tańezono przy otwartych oknoćh.

Nie mogło więc być mowy o tajnem zgro­
madzeniu w celach politycznych, sprzysiężeniu, 
lub innych strasznych rzeczach. Zabawa prze­
ciągnęła się do późna. Nagle około 3 w nocy, 
policya wtargnęła ’Io środka. Równocześnie od­
dział wojska otoczył mieszkanie z dwóch stron. 
Zrobiono rewizyę, która oczywiście nic nie wy­
kryła, a po jej dokonaniu wszystkich obecnych 
przyaresztowano i odstawiono do cyrkułu poli­
cyjnego. Kilka pań powleczono również do cyr­
kułu. Bohaterska armia podzieliła się na dwie 
części, jedna z przodu, druga z tyłu; po bokach 
dzielna policya, w środku zbrodniarze w bia­
łych krawatach i sukniach wyciętych. JCobiety o- 
czywiście miały wielki strach — zdaje się jedyny, 
jaki bohaterska armia od pewnego czasu wzbu­
dzić potrafiła. Żołnierze jednak, litościwsi i mędrsi 
od policyi, widząc płaczące kobiety, usiłowali je 
pocieszać, mówiąc łamaną polszczyzną:

— Nie bojtieś, pani — my nie bttdiem 
strieliut'.

W  cyrkule protokół, formalności, a ponie­
waż pan komisarz był w niedobrym humorze, 
więc cale towarzystwo zatrzymano w cuchnącej 
norze policyjnej do 9 rano. Następnie wszystkich 
wspaniałomyślnie puszczono.

Należy mieć nadzieję, że o podobnie błazeń- 
skiem tłómaezeniu przepisów stanu oblężenia nie 
wiedział gen. Olchowskij.

Z prawdziwą przyjemnością zawiadomić 
mogę, że bilety, zapraszające redaktoróiv polskich 
na pierwsze przedstawienie polskiej sztuki w 
teatrze polskim, drukują się od kilku dni w dwóch 
językach : na jednej stronie w języku ^urzędo­
wym", na drugiej po polsku. Dotychczas druko­
wano je tylko po rosyjsku. Co za ustępstwo!...

i f  ichał.

Rada koronna 
w sprawie węgierskiej.

Termin zebrania się sejmu węgierskiego 
przypada na piątek 15 bm. Jeśli do tego czasu

do jakiegoś Kompromisu z opozycyjną koalicyą 
węgierską nie przyjdzie, termin zebrania się sej­
mu węgierskiego musi zostać odroczony, w obec­
nej bowiem sytuacyi tylko do reszty zabałainu- 
ciłby sprawę i uniemożliwiłby nawet późniejsze 
zawarcie kompromisu.

Niedzielna rada koronna, jaka odbyła się 
dla kwestyi sytuacyi węgierskiej, nie wypadła dla 
br. Fejervary’ego pomyślnie. O przebiegu jej te­
legrafują z Wiednia :

Wczoraj w niedzielę cesarz przyjął o g 11 
rano na póltoragodzinnem posłuchaniu ministra 
spraw zagr. hr. Gołuchowskiego, po nim szefa szta­
bu generalnego br. Becka, który bawił u cesarza 
godzinę, a następnie prezydenta br. Gautscha. Na­
stępnie o g. pół do 3 po południu stawił się bar. 
Fejervary i w ciągu półtoragodzinnej audyencyi 
zdał cesarzowi sprawę o sytuacyi politycznej na 
Węgrzech. Po tej audyencyi odbyła się rada 
koronna pod przewodnictwem cesarza w Burgu 
o pół do 5, przy udziale hr. Gołuchowskiego, br. 

j Gautscha i Fejervarego, oraz ministra wojny gen. 
Pitreieha

Komunikatu półurzędowego nic wydano o 
wyniku tej narady a  wiedeński korespondent 
Budapesti Hirlap taką relacyę swemu pismu 

; nadesłał:
„Po dzisiejszej audyencyi węgierskiego pre 

zydenta ministrów w Burgu wiadomem stało się 
powszechnie w Wiedniu, że pewna część propo- 
zycyj bar. Fejervarego spotkała się z o-pozycyą 
ze strony bar. Gautscha. Chodzi mianowicie o 
sprawę reformy wyborczej. Stanowisko rz^du 
wiedeńskiego w tej sprawie jest, jak nam ze 
strony kompetentnej donoszą, następujące: J e - j

mieckiego despotyzm carski trzymał w okowach 
lud: polski, litewski, ruski, rosyjski, fiński, ło­
tewski estoński... Drobny kapitalista z nad Sek­
wany i Sprewy przyłączył się do morderców se­
tek tysięcv ofiar walk z nad Jalu, z pod Mukde- 
nu, z wałów Portu Artura i z pod Cuszimy. 
Próżniacy, chodzący w niedzielę po bulwarach, 
stają się, kupując papiery pożyczkowe. Kainami 
ludzkości, współuczestnikami gwałtu, zbrodni i 
grabieży.

„Za pieniądze tych ludzi cenzor rosyjski 
niszczył wszelką myśl wolną w książkach stu lu­
dów; za pieniądze tych ludzi rosyjski minister 
oświaty tworzył szkoły, których zadaniem było 
tłumić prawdę i niszczyć uczucia szlachetne; za 
pieniądze tych ludzi minister spraw wewnętrznych 
obrzucił siecią szpiclów 150 milionów istnień 
ludzkich: za pieniądze tych ludzi minister wojny 
posłał na rzeź setki tysięcy żołnierzy, na straszną 
wojnę zaborczą, tak krwawą i tak okropną, któ­
rej równej trudno znaleść w dziejach świata. Za 
pieniądze tych ludzi, z których nie jeden uważa 
się za wolnomyślnego, car pozostaje dotąd na 
tronie, głosi, źe władza wszelka pochodzi od 
Boga i że sprzeciwiać się woli jego jest 
zbrodnią.

„Ludy. które środkami swymi podtrzymy­
wały carat, czy nie powinny teraz zapytać się go, 
co uczyniłeś z pieniądzmi naszemi? Czyż ludzie 
szczerze woluomyślni me powinni pociągnąć do 
odpowiedzialności ziomków swych, którzy stwo­
rzyli oparcie dla zorganizowanej rzezi, grabieży 
i zepsucia? Czy kongres międzynarodowy wolno- 
myślnych nie powinien w pierwszym rzędzie 
przedsięwziąć walki czynnej z tem oszustwem

, międzynarodowem?"
żeli reforma prawa wyborczego przeprowadzona-l * z  uchwał Jakie zapadły na tym kongresie
będzie tylko na Węgrzech, to może się to stać i do lnej Myśli" podają tylko do wiadomości
hasłem do walki dla stronnictw radykalnych w , ^ ó{u . uznanie Roo=eveItowi za doprowadzenie
parlamencie austryackim, walki, której następstw i ^  koju jak0też wyrażenie sympatyi anar-
trudno przewidzieć. Przyjęci w ostatnich dniach * którzy d o k o n a l i  zamachu na Alfonsa Xm.
przez bar. Gautscha wybitni politycy udzielił. s zebranie nie m ało przebiegu zupełnie
prezydentowi ministrów w tej kwestyi bardzo [ spok0jnego, dowodem tego tej treści doniesienie
ważnych mformacyj. Stanowisko swoje wobec Saprgodu, Policya oaryska usiłowała zakłócić
projektu reformy wyborczej objawił prez. Gautsch , okojny tok 0bra d. Chęć ta jednak spełzła na
jeszcze przed dwoma tygodniami, a uzasadnił je n7czem p0dezas ożywionej mianowicie dyskusyi
następnie podczas ostatniej konferencyi w Ischlu 
Po audyencyi bar. Fejervarego w dniu 24 zm. 
przybył do Wiednia węgierski minister spraw 
wewnętrznych Kristofiy, aby przedstawić bar. 
Gautschowi zasady projektowanej reformy wy­
borczej. Wówczas szef gabinetu austryackiego 
oświadczył, że mimo obowiązkowej rezerwy 
wobeo- spraw wewnętrznych Węgier musi on 
wyrazić przekonanie, iż jest rzeczą niemożliwą, 
aby ustrój Węgier uległ tak ważnej zmianie, 
tembardziej, iż zmiana tego rodzaju wywarłaby 
głęboko sięgający wpływ na stosunki mocarstwo­
we obu państw. Wobec takich warunków nic 
dziwnego — telegrafuje wiedeński korespondent 
Rud. Hirlap — że dzisiejsza rada koronna 
w tej ważnej sprawie nie powzięła żhdnej sta­
nowczej decyzyi. Zdaje się też, że baron Fe 
jerwary wraca do Budapesztu z reskryptem kró­
lewskim, odraczającym sejm do końca grudnia."

Z Budapesztu telegrafują n a m : Liga po-
1 wszechnego głosowania odbyła wczoraj raityog, 

na którym uchwaliła walczyć, dopóki parlamect 
nie uehwali powszechnego głosowania. Popołu­
dniu odbyło się w tej sprawie zgromadzenie 
socyalistyczne, w którem wzięło udział 9000 
osób. Główny mówca Garberg atakował koaKcyę, 
jako zostającą pod wpływami arystokratycznymi, 
i wzywał do stawienia się dnia 15 bm. przed 
gmachem parlamentu z zachowaniem godności 
i spokoju. W 25 miejscowościach węgierskich od 
były się podobne zgromadzenia.

.między grupą anarchistów a prezydyum poli-
cyanci wtargnęli do sal i. Prezydyum natychmiasi 
jednak zawezwało ich do opuszczenia zebrania, 
co też nastąpiło, nie pociągając żadnych przy- 
.krych następstw".

Międzynarodówka,
„Związek międzynarodowy Wolnej Myśli" 

odbył w Paryżu kongres, przy której to „spo­
sobności" odbył się także na wieży Eiffel bankiet 
lóż wolnotnularskich. Na kongresie owym prze­
mawiał także prof. Radliński z Warszawy a  list 
nadesłał autor „Legend" Andrzej Niemojowski. 
W liście tym apoteozuje on rozruchy w Króle 
stwie a czyni zarzut finansistom francuskim i 
niemieckim, że oni to swymi pieniądzmi p o ż e ­
rają carat. Czytamy tam :

„Dzięki pieniądzom ludu francuskiego i nio-

Wystawa w Buczaczu.
Bucz acz 16 września.

Sprcumniunie dla „Gasety Narodowej -. 
PAWILONY NA  WYSTAWIE W BUCZACZU.

Pawilon' p Welgnera z Komarówki.
W pawilonie p- Wolguera z Komarówki 

znać gospodarstwo ^etilnej pracy, który widząc 
jednostronność wyłączni*? rolniczego kierunku, 
stara się rolnictwo połączy* z przemysłem. Wi­
dzieliśmy lam obok ziemiopłodów liczne wyroby 
przemysłowe.

Były tam kartofle limperatorf, buraki e- 
gipskie, olbrzymie dynie, piękne marchewki, po­
midory, dorodne melony, apetyczne sery, ładny 
jęczmień itd.

Jako zaletę wystawionych przez p. Woigne- 
ra zbóż podnieść należy, że były wystawione nie 
w próbkach, ale w całych workach. Tak teł 
zboże wystawiać, należy, wystawca bowiem po­
winien posyłać na wystawę to, co w większych 
ilościach może odstąpić odbiorcy.

Wystawca, który ma tylko małe ilości wy­
stawionych płodów a przytem wielkie obliczone 
na zbyt gospodarstwo, nie jest wystawcą real­
nym. Wystawy powinny też być obrazem nie 
wyjątkowej, ale przeciętnej produkcyi. Na nie­
których poprzednich wystawach w kraju naszym
i w czasach dawniejszych znajdowały się rie 
języki, które twierdziły, że wystawione próbki 
zboża przechodzą przez nadliczbową liczbę czy­
szczeń, że więeej daleko od całej reszty zboża 
miały z sortownikami i młynkami do czynienia, 
że niejednokrotnie dziewki lub parobczaki wy­
bierały z nich w dawnych czasach piękne ziar­
no, że też wystawca byłby się zualazł w niema­
łym kłopoc e, gdyby nieodłączny czynnik handlu
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(Ciąg dalszy.)

— Ta oto, naprzykład — wyrzekł wskazu­
jąc którąś z przechadzających się w pobliżu 
adeptek Terpsychory o twarzy wybielonej jak 
ściana i figurze płaskiej jak deska — ta  pa­
nienka miała swego czasu, jako tak zwana pię­
kność secesyonistyczna, znakomite powodzenie, 
dzisiaj wszakże gusta się zmieniły, secesya spo­
wszedniała a zatem i jej dobre chwile na ukoń- 
czeniu... biedactwo... Odwrotnie, zgoła odwrotnie, 
ma się rzecz z jej oto towarzyszką — tu wska­
zaną została osóbka krępa, czerwona jak piwo- 
nia, wskutek ucisku gorsetu zaledwie oddychać 
mogącą i rozsiewająca dokoła siebie dziwną woń 
rzekłbyś zupy kartoflanej.

— Ta oto przedstawia tak zwaną „Bisąuit- 
Figurchen", kształty na razie najbardziej poszu­
kiwane. Czy uwierzysz pan — ciągnął mówca

dalej — że nie byle kto, ale nawet sam pier­
wszy mistrz ceremonii z orszaku wielkiego księ­
cia Siamskiego, a mój osobisty przyjaciel, z tą 
skromną panienką chętnie i godzinami całemi 
w separatce się zabawiał, dodajmy, pomimo 
wielkich trudności, jako, że nie znając naszego 
języka, musiał się ograniczać do pogadanki na 
migi. iadomość ta jednak niechaj pomiędzy 
nami zostanie, gdyż pojmujesz pan, iż w razie 
dojścia jej aż do Bangkoku mogłyby stąd po­
wstać różne polityczne, dyabli wiedzą, co...

— Rozumie się, rozumie samo przez się, 
wszystko zostanie pomiędzy nami — powtarzał 
bezmyślnie pan Tomasz, znajdując się już w o- 
wym stanie stępienia umysłowego, gdzie nawet 
własny głos obcym i gdzieś jakny z Bangkoku 
pochodzącym mu się wydawał. Zaręczam, że 
nikomu wiadomości tych nie wydam — wy­
krztusił z trudnością — tembardziej, że uczuwał
już gwałtowną potrzebę dostania się do mie­
szkania.

Pobożne te życzenia okazały się jednak je­
szcze przez czas dłuższy próżnemi.

Tak łatwo miłego gościa —  wołał z u- 
niesieniem pierwszy gospodarz domu — my stąd 
nie wypuścimy. Do licha przecież i ja popisać 
się potrafię; hola 1 Moryc, butelka .szampana te­

raz na mój rachunek, ja  częstuję i ja: proszę.,.

Odmówić gościnnemu rodakowi ;7ie było 
sposobu.

Wniesiono tedy z ogromnym, niebywałym 
dotychczas ceremoniałem, zapowiedzianą butelsę 
i wypróżniono ją  rzeeby można z pietyzmem, 
wnosząc przy tej wielkiej sposobności przeróżne 
poważne i treścią swą daleko sięgające toasty. 
Po tej uroczystej butelce nastąpiło jeszcze kilka 
pospolitych jej towarzyszek, które też nksbawem 
jako czerepy pod stołem się znalazły.

Ona jedna tylko, wspaniała ofiara gościn­
ności gospodarza, widniała ciągle na rtaicryciu 
i niejako osobnym szacunkiem otoczona, Królo­
wała mad innemi marnie sponiewieranemi. Na­
reszcie, gdy i wszelka uciecha koniec swój 
a także i nieodłączną ciemną stronę miewa, na. 
deszła i itutaj przykra chwila obrachunku.

Pan  Moryc — tym razem niestety raczę/ 
do szatani , niż do troskliwego opiekuna podobny 
— kreślił na zmiętej ćwiartce papieru długie a 
złowieszcze szeregi cyfr. Były one tem dłuższemi, 
iż —■ jak się pokazało — oprócz kosztów uczty 
goście pana Tomasza mieli bez wyjątków także 
pewne dawniejsze, chociaż, według pocieszają­
cych zapewnień, nieznaczne tylko dłużki do za­
łatwienia. Tak więc brzuchoraowca pan Kohn 
miał na sumieniu trzy czy cztery pary koszernych 
kiełbasek, któremi się na podwieczorek posilał,

! nadzwyczaj miły profesor Pampuss kilka porcyj 
jajecznicy, zaś artystki różne drobne toaletowe 

i rachuneczki u uczynnego i nad wyraz pocsci- 
l wego pana Maurycego. Spora tedy paczka not 

bankowych na pigułkach zarobionych, przeszła 
 ̂ w posiadanie gościnnego gospodarza kasyna, aż 
©areszcie, z jednej strony przez zacnego 
Moryca, z drugiej przez miłosiernego murzyna 
Mbuam-Kubę podtrzymywany, gramolił się nasz 
pan Tomasz ku wyjściu.

W tejże niezapomnianej chwili nastąpiło 
jeszcze jedno wydarzenie bynajmniej nie po­
żądane.

Baronowie Willy i Toni, a w ich towarzystwie 
także i Dolcio Trąbczyński, opanowani wesołym 
humorem, wkraczali właśnie teraz w podziemia 
kasyna.

— Kolosal... piramidal...-—zawołali z wybu­
chem nieokiełznanego śmiechu na widok, jaki im 
tńę przedstawił, obaj arystokraci, uśmiechnął się 
także, chociaż kwaśno i głupkowato i nasz 
Dolcio.

— To ty tutaj — wykrztusił z trudnością 
pa.a Tomasz — tutaj po francusku i angielsku się 
uczesz? Niezła szkoła, poduczyłem się i ja  po 
trosz kę — dodał, poczem dał się opiekunom 
swoim  podprowadzić dalej.

-— Hoch Lueger\ — powitało go za wyj­

ściem ochocze grono niezmordowanych w swych 
Rozprawach dorożkarzy.

— Hoch.. — odpowiedział gromko pań 
Toutiisz, poczem polecił odwieść się do zajmo­
wanego hotelu, gdzie też przybywszy, ułożył się 
niezwłocznie do znakomicie zasłużonego wypo­
czynku.

VII.
Siesta znużonego niepospolitemi wrażeniami 

staruszka przeciągnęła się zatrważająco długo. 
Wielokrotne pukania i szturmowania do drzwi za­
mieszkiwanego przezeń p fto ju  nie odnosiły naj­
mniejszego skutku i nareszcie poważne zaniepo­
kojenie ogarniać poczęło dbałą o całość swego 
przejezdnego służbę .hotelową. Pan Tomasz ni© 
posiadał wpiawdzie wejrzenia lekkomyślnego sa­
mobójcy, nic również w indywidualności jego nie 
wskazywało na życie zawodami miłosnymi zła­
mane, wszelako w naszych — jak wiadomo — 
nerwowych czasach telefonów i gramofonów, by­
wa, że najspokojniejsi z pozorów ludzie kiedy 
niekiedy niesłychane głupstwo palną.

(C d. n.)
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.zbożowego, rudobrody Moszko był zażądał tak 
czystego zboża, jak na wystawie.

Ażeby do pewnego stopnia zapobiedz tego 
rodzaju nieugruntowanym obmowom, dobrze jest 
wystawiać większe ilości zboża Zmniejsza to 
bowiem podejrzenie niepowołanych, iż 10 zboże, 
przygotowane ad hoc, służy głównie celom wy­
stawowym.

W pawilonie p. W olgnera oglądaliśmy wy­
roby popariej przez kraj fabryki dachówek, su­
rowiec wapienny, wapno nawozowe i t. d.

Do ładnych jarzyn pakowała kły i łakomy 
ryj olbrzymia głowa dzika, na straży pięknych 
ogórków stał czarny bocian, a nad prześlicznem 
żytem i pożywnym ehlebem szybowały sokoły i 
bujał orzeł głodojaJ.
Pawilon pp. W ładysławów Serwatowsklch.

Na jednam z najbardziej widocznych miejsc 
wystawy wznosiła się elegancka japońska altana 
o smukłych słupach zielonych, ze zgrabnym dasz­
kiem w kształcie parasola jaki noszą nad gło­
wami mandarynów chińskich. Żałować należy, iż 
nie napisano tutaj, że nie należy dotykać przed­
miotów, bo pomimo, źe słupy były bardzo pię­
kne, zetknięcie z nimi było o wiele mniej miłe, 
aniżeli z zaleszczyckiemi winogronami. Z powodu 
świeżego polakierowania słupów na kolor zielony 
przyoblekły się także ręce i suknie waszego ko­
respondenta w kolor zielony. Była to zasłużona 
kara za ciekawość.

W  pawilonie pana Władysława Serwatow- 
skiego widzieliśmy pracę zapobiegliwego, zdolne­
go i energicznego gospodarza.

Był tam ładny późny owies zielony i 
wczesny kanarek, rozmaite gatunki zbóż, ogórki, 
gruszki, śliwki. Z wyrobów przemysłu domowego 
koce i praktyczne berlacze reytarowieckie. Z dzia­
łu gospodarstwa domowego była tam obiecująca 
3tarka i ponętny miód.
Pawilon hr Aleksandrów Potockichz Ossówiec.

W architekturze buczackich pawilonów by­
ła wielka rozmaitość. Piękna altana hr Aleksan­
drów Potockich z Ossowiec pomysłowością swej 
architektury, lekkością i gustem przypominała te 
sielankowe ogrodowe altany, które na początku 
XIX wieku wznosiły się w wielu ogrodach we 
Francyi i w Polsce; rzeczona altana byłaby mo­
gła stać w Puławach na drodze do świątyni Sybilli, 
albo też w Sieniawie za pobytu księstwa genera- 
łostwa ziem podolskich. Brakło tylko na jej fron­
tonie motto z wierszów Delihe’a albo z którego z 
sielankowych poetów z czasów Stanisława Augusta, 
np. Naruszewicza lnb Karpińskiego Altana hr. Po­
tockich składała się ze ścian ze słomianej maty, ze 
słomianego dachu ściany zdobiły zaś ładne fe- 
stony z liści dębowych, gałązek szpilkowych, 
barwinku itd. We wnętrzu altany widzieliśmy 
wyprodukowane w Osowcach uszlachetnione na­
siona, prawnuki i praprawnnki niektórych nasion 
od Yilmorina sprowadzonych, które padły na 
żyzny grunt podolski. Była tam dobra jara psze­
nica i bujna kukurudza, zajmujące płody gospo­
darstwa leśnego, stolarskie domowe roboty z dę­
bowego i czereśniowego drzewa, piękne nafty 
pani Kotulskiej, malowidła na ceracie; jako 
okrasa dekoracyjna siużyły trofea myśliwskie, 
głowy głuszców, rogi itd.

Pawilon prezesa Ciel ckitgo.
O zawartych w tym pawilonie płodach 

wzorowego a przytem praktycznego gospodar­
stwa w Hadyńkowcach i w Porchowej już pisa­
liśmy w dwóch poprzednich korespondencyach. 
A jeśliby się znalazł śmiałek, Któryby, w*eJziony 
niepohamowaną żądzą polemiczną, odważył się 
spierać z p. Cieleckim, uznając jego słowa ska­
rżące się na ^zczupły udział większej własności 
ziemskiej we wystawie buczackiej za zbyt suro­
we, potrzebowałby tylko wskazać na pawilon 
prezesa Artura. Cieleckiego i powołać się na je­
go przykład, który dowodzi w pierwszym rzędzie, 
że większa posiadłość i wobec wystaw y buczac­
kiej spełniła swój obowiązek.

Pawilon p. Aleksandra Kobylańskiego ze 
Snow Idowa.

Ładny pawilon snowidowski zaw ierał jabłka 
królewskie, sztetyny czerwone, zieloną fosolę, 
ogórki, kartofle piasty, zboże, koniczynę, jarą 
pszenicę, - ładne roboty stolarskie między in- 
nemi kształtny parawanik dębowy z czerwo­
nym haftem włościańskim wedle dawnych ruskich 
wzorów, których tak bogaty wybór ogłosiło Mu­
zeum przemysłowe.

Szkoła gospodarska w Jagielnley.
Nader sympatyczne czyni wrażenie wystawa 

niższej krajowej szkoły rolriczej w Jagielnicy.
Wystawa ta ponownie stwierdziła, że kie 

równik niższej szkoły krajowej w Jagielnicy, p. 
Antoni Śważ^wski, człowiek szczerze przywią­
zany do ziemi i znający obowiązki społeczne 
stanu rolniczego, prowadzi szkołę w sposób f%- 
chowy, OSZ' zędny i praktyczny, co zresztą w ca­
łym kraju jest znanem. Pomiędzy okazami wy­
stawionymi przez szkołę zwróciła naszą uwagę 
pszenica francuska i banatka, zboża, otręby 
młóto itd. Oglądaliśmy również praktyczny mo­
del stajni włościańskiej i z masy wyrobione 
wzory ras bydła, owiec i nierogacizny, które sta­
nowią propedeutykę nauki o rasach bydła, zdolną 
co do tych ras, których szkoła nie chowa, lepiej, 
rozświecić szczególne znamiona w umysłach 
uczniów, aniżeli książka to uczynić zdoła. Oglą­
daliśmy również na wystawie szkoły jagieluickiej 
rozmaite wzory podkow.

W dziale rolnictwa zapisać jeszcze należy 
ładne kartofle z Kowalów ki.

kronika.
Lwów, dnia 11 września 1905. 

R z l e n d a n r k .
W e w torek 12 w rześnia Gwidona w yz.— Gr. kat. 

A leksandra. — Kai sło*v. Radzim ira.
Wschód słońca 5 40, zaohod 6-12.
We środę 13 w rześnia Tobiasza — Gr. kat. 

Poi. Pctj. P. Boh. — Kai. slow. ch ron isław a.
Wschód słońca 6'41, zachód 6'10.
W e czw artek £14 w rześnia Podw yższenie św  

Krzyża. — Gr. kat. Symeona. — Kai. slow. Ziemo- 
m ysła.

WscHÓd słońca 5*42 zachód 6 08.

— Cesarz powrócił wczoraj do Wiednia 7. ma­
newrów w Czechach.

— Godziny urzędowe w sądach. Protofcoły 
podawcze w sądach otwarte są dla stron przedpołu­
dniem tylko do golz;ny 11. Obecnie ministersltwo 
sprawiedliwości uznało, ze czas ten należy przedłu­
żyć — o ro oddawna upominały się stery adwokac­
kie — i rozesłało okólnik do prezydentów sądów 
krajowych z zapytaniem o ich opinię co do przedłu­
żenia godzin urzędowych w protokołach podawczych 
do 12 w południe.

— Ze statystyki rusk iej. Dr. H. Świencieki, 
młody opozycjonista w obozie staroruskim zestawił 
w wydawauera przez się piżmie Żywaja Myśl siły

obu głównych w G-alioyi obozów ruskich, narodo- 
wieckiego i staroruskiego. Wszystkie daty odnoszą 
się do roku 1903. Staroruska czyli moskalofilska 
partya ma 11 wydawnictw (1 dziennik, po 4 tygo­
dniki i dwutygodniki i 2 miesięczniki). Narodowcy 
posiadaj \ 24 czasopism (3 dzienniki, 5 tygodników 
ludowych, 8 dwutygodników i 9 miesięczników) 
Nadto tó " . im. Szewczenki wydało 16 tomów ma- 
teryałów naukowych, a Galicko russka-matioa w tym 
samym ozasie nie nie wydała. Wydawnicza działal­
ność obu partyj ma się do siebie, jak 56 (narodow­
cy) do 17. Ukraińska szkoła muzyczna miała w r. 
1903 uczniów 100, a staroruska „Muza* 21.rrr ±Weźmy na uwagę majątkowy stan oba partyj. 
Staroruskie instytuoye: Nar. dom, instytut stanrop. 
tow. im. Kaczkowskiego i gal. russ. Mat. miały
1,500.000 koron obrotu +  2,923.000 kor. aktyków. 
Towarzystwa: Proświta, im. Szewczenki, pedagogicz­
ne, Rusłan, Trud, wreszcie fundusz teatralny 
(290.000 k.) miały razem 24 milionów koron obro­
tu a 1,176.000 k. aktywów. Do staroruskiej partyi 
należało 6 towarzystw: Ryznycia w Samborze, Obro­
na ziemi we Lwowie i Samopomoc w Kołomyi, 
Brodach, Złoczowie i Stanisławowie — 1 1 '/, milio­
nowym obrotem. Partya narodowieoka miała w tym 
czasie 56 towarzystw, z 24 milj. kor. obrotu rocz­
nego.

— Cholera. Badania bakteryologiczne jelit zmar­
łego w Bełzua wśród podejrzanych objawów Przed- 
uowks dały rezultat u j e m n y .  Wobec tego obe- 
ouie nie ma w Galioyi ani jednego chorego na cho- 
leię.

Dyrekcja kolei państw komunikuje: Z powodu 
pojawienia się cholery zastanowiono kurs wozu I kl. 
idącego wprost z Berlina do Bukaresztu; wóz po- 
mieniony knrsuje obecnie tylko do burdujen wzglę­
dnie do Ickan.

Z H a m b u r g a  urzędownie telegrafują, że 
nowych wypadków zasłabnięcia na cholerę nies twier­
dzono.

K j - v a i k a  lw o w s k a .
-T- Naucz, sem inaryuin  żeńskie. Z Wiednia 

telegrafują, że ministerstwo oświaty z powodu o- 
gromnej liczby zgłaszających się seminarzystek ze­
zwoliło na warunkowe otwarcie oddziała równoległe­
go w klasie pierwszej.

-f- Nowe seminaryum żeńskie. Dowiadujemy 
się, że p. Auna Rycbuowska, znana ogólnie i szano­
wana długoletuia nauczycielka lwowska, otrzymała od 
ministerstwa oświaty pozwolenie na otwarcie prywa­
tnego seminaryum żeńskiego, które się mieści w jej 
własnem mieszkaniu przy nlicy Cborążozyzua 15. 
Kierownictwo seminaryum obejmuje p. prof. Kopy- 
s.ynsk' z pomocą najpierwszyoh nauczycielskich sił 
fachowych. Nowe uozenice mogą się wpisywać w go­
dzinach przedpołudniowych.

-r Z niedzieli. Podobnie jak w piątek i wczo­
raj tłumy Lwowian, korzystając z wyjątkowo pięk­
nych i ciepłych dni, opuściły po południu mury 
miasta, pełno więc i gwaruo było we wszystkich pod­
miejskich ogrodach i ogródkach, Największy, wprost 
niebywały ścisk panował w parku Kilińskiego, pod­
czas, gdy na placu powystawowym, o wiele zdrow­
szym, było dość pusto z powoda zamknięcia jego dla 
festynu.

-f- Sr. Bogami! Bieńkowski powrócił i or­
dynuje jak dawniej (ol. Kościuszki 8 II p.)

-i- Losowanie sędziów przysięgłych. Na
piątą Kadencję, rozpoczynającą się 2 października, 
wylosowani zostali jako sędziowie przysięgli pp.: J. 
Aberdam handlowiec, dr. M. Ambe» adw. kraj., J. 
Bajsarowioz właśó. realn. w Przemiwółkach, dr. 
S. Bieliński adw., S. Bogusz wł. kopalni uafty, A. 
Borys wł. realn., Z. br. Brunicki wł. dóbr. Lubli­
niec, K. Chaberski urz. tow. kred. ziem., Marek 
Dank wł. realn., A. Eisler fabr. tutek, B. Feiler wł. 
realn., J. Fleischer kupiec, J .  M. Friedrich mydlarz, 
J. Grewurz dzierz. dóbr Leszczatów, J. Graf z Rawy 
ruskiej, S. Kamicki inżynier, A. J. Kauczyński wł. 
realn., B. Kluczeńko ofic. tow. kred. ziem., Herm. 
Kolisoher urz. bauk. hip. J. Komorowski zegarmistrz, 
M, Kondziołka restaurator, W. Krzeczunowioz wł. 
dóbr. Jamzów, Jan Lerski krawiec, Lech Łopa­
tyński literat, J. Marz z Rawy ruskiej, A. Maszta­
lerz rolnik z Rzęsny poi., S. Milewski urz. pry w. 
K. Mrówczyński wł. r^ain., A. Samuely bankier, W. 
Spalke wł. realu., E . Spożarski introl., L. J. 
Stadtmńller iest., F. Starzyki in tr , Maciej Stelmach 
z Mostów wielKich, Frane. Tenerowicz stoi., dr. 
F. Wojnarowski wł. dóbr Dąbrowica.

Jako zastępcy: K. Budziszewski introl., M.
Engel cukiernik, J. K. Heller mechanik, L. Nowosad 
szewc, J. Banas wł. realn., A. Przysziak litograf,, 
S. Reohter, urz. pry w. K. Słotołowicz przedsb. pogb. 
Gedalie Hturer kupiec.

-5- Tanie mięso. Wczoraj dostawiono na plac 
strzelecki około 500 klg. tańszego mięsa zamiejsco­
wego a publiczność już przed godziną 10 wszystko 
to mięso rozkupiła. Ponieważ zgłosiło się z prowincyi 
kilku nowych przedsiębiorców, jest nadzieja, że do­
stawa mięsa zamiejscowego w tym tygodniu będzie 
wydatniejszą.

Rzeźnicy lwowscy, którym już ta mała konku­
rencja mięsa zamiejscowego wydaje się zamachem 
na ich dotychczasowy przywilej wyzyskiwania pu­
bliczności, odbyli wczoraj drugie zgromadzenie, na 
którem prowadzili bardzo namiętne dysputy, grozili 
znowu Btrajkiem i wreszcie uchwalili wygotować me- 
moryał dla magistratu.

-j- Zarząd wodociągów zapowiada, że w tym 
tygodniu odbędzie się płukanie sieci wodociągowej 
podczas czego zdarzyć się mogą chwilowe zamącenia 
wody.

- f  Pociągi spacerow e niedzielne do Lubienia 
i do Szozeroa przestały kursować.

-r związek katol. towarzystw dobroczyn­
nych wydał sprawozdanie po lipiec 1905 r. Preze­
sem związku jest dr. M. Thullie, a jego zastępcami 
ks. prał. Gorazdowski i Em. hr. Dembińska. Do 
związku należy 21 towarzystw i zakładów dobro­
czynnych, reprezentowanych przez delegatów. Spra­
wozdanie podnosi, że wśród publiczności tutejszej nie 
przyjęła się dotąd idrowa myśl używania kart kon­
dolencyjnych w miejsce bezcelowego przysyłania 
wieńców. W roku administracyjnym ostatnim zaledwie 
dwie karty sprzedano. A szkoda. Myśl piękna, cel 
szlachetny. Zdaje się, że głównym tego powodem 
jest brak zupełnej reklamy dla używania kart kon­
dolencyjnych. Z żalem regestruje sprawozdanie, że 
nie wchodzi w życie sprawa reorganizacyi dobro­
czynności publicznej, uchwalonej przed 7 laty na 
wniosek dr. Thulliego przez radę miejską. Dotąd n.c 
nie zrobiono. Sekcya dobroczynności publicznej, któ­
rej przewodniczy od lat 26 p. Stan. Markiewicz, po­
zyskała teraz nowe tliły, jak ks. kan. Dawidowioza, 
K. Sklepińskiego, dr. M. Wassunga i niewątpliw.e 
sprawę reorganizacyi dobroczynności publicznej wpro­
wadzi w życie od stycznia 1906 r. w myśl kilka­
krotnie powziętych uchwał, tak na wniosek dr. Thul­
liego w r. 1899, jak i rad. B. Lewickiego w r. 1904. 
Obecny system jest przestarzały, nie chroni od nad­
użyć prze* symulujących i oszukujących, a przede- 
wsz/stkiem czyni z miasta naszego, szczególniej w 
piątki, miasto żebracze. Skoro wejdą w życie „opie­
kunowie ubogich*, to i dla zarządu tow. dobro­

czynnych beazie wielkie ułatwienie w przeprowadza­
niu ich wzniosłych celów.

-f- Szkoła gospodarstw a domowego. W mie­
ście naszem zawiązało się świeżo tow. udziałowe pod 
nazwą „Gospodarstwo domowe®, które z duiem 15 
października br. otwiera szkołę. Plan nauki obej­
muje nietylko przedmioty ściśle i bezpośrednio z go­
spodarstwem domowem związane, lecz i przed­
mioty, które się przyczyniają do pozuania własnego 
społeczeństwa, więc historyi i geeografii polskiej, re- 
ligii, ekonomii i nauk społecznych. W szczególności 
plan ten obejmuje: zajęcia czysto gospodarskie,
kursa teoretyczne, połączone z ćwiczeniami pi akty - 
czuemi i wykłady oraz pogadanki. Bliższe szjze- 
góły w programie szkoły, który otrzymać można bez­
płatnie u p. A. Połonieckiej nl. Akademicka 2 (księ­
garnia polska).

-j- Z izby sądowej. (Teatr ruski preed są­
dem.) Przed sądem przyjięgłyob toczyła się dziś 
wysoce interesująca rozprawa karna prasowa, której 
przebieg odsłonił bardzo wiele zakulisowych historyi 
teatru ruskiego. Źródłem tej rozprawy był artykuł 
umieszczony w kwietniowym zeszycie czasopisma 
Literatwmo - naukowyj Wismyk, artykuł, zatytuło­
wany „Deszczo pro teperysznyj stan hałyóko-ruskoho 
teatru“, a wymierzony przeciwko ówczesnemu dy- 
rekturowi trupy p. Michałow. Hubozakowi. W  arty­
kule powołanym zarzucono p. Hubczakowi, że teatr 
ruski traktuje jako geszefoiarski interes, że nie ma 
zupełnie fcwalifikacyj na dyrektora teatru, że perso- 
nal traktuje brutalnie, że go wyzyskuje a pojedyncze 
jednostki krzywdzi itp., a zakończeniem tych twierdzeń 
było wyrażenie się, że oddanie kierownictwa teatru 
takiemn człowiekowi było „waryaefcwem®. — Treścią 
tego artykułu uczuł się p. Hubczak dotkniętym i 
oskarżył odpowiedzialnego redaktora Wistnyka p. 
Włodzimierza Hoatiuka o obrazę ozoi. Zastępuje 
oskarżyciela prywatnego adw. dr. Solanski, broni p. 
Hnatiuka adw. dr. Horowitz. Rozprawę prowadzi r. 
Charak. Sala wypełni oua dość licznie, a zaintereso­
wanie rozprawą bardzo znaczne. Na świadków po­
wołano szereg artystów teatru ruskiego. Przesłucha­
nie ich zajęło tałe przedpołudnie, wobec czego 
dalszy ciąg rozprawy odroczono do popołudnia.

-f- Na nieboipieczeńsiw o, jakiem zagrażają 
młokosy i półgłówki, uwijający się na bicyklach w 
szalonym pędzie po placu powystawowym, nawet w 
dniach t. z. festynów, zwracała uwagę cała prasa 
lwowska już od wiosny i ciągle domagała się za­
kazu podobnej swawoli — lecz napróżno. Zdarzyło 
się w ciągu lata kilka przykrych wypadków, spowo­
dowanych przez rozzuchwalonych cyklistów, lei z 
mimo to tolerowano dalej ich niebezpieczne dla 
publiczności produkcje. Wczoraj znowu kilku młoko­
sów urządziło po placu wystawowym wyścigi, cho­
ciaż odbywał się tam festyn, ograniczający się jak 
zwykle do poboru opłaty wstępu — i jeden z nich 
najechał ośmioletnią dziewczynkę i dość silnie ją po­
kaleczył.

Najcharakterysiyczniejszem jednak jest, że dla 
pokrwawionego dziecka żadnej pomocy na placu zua- 
lcźć nie można było. Gospodarze festynu, a byli nimi 
wczoraj członkowie ochotniczej straży pożarnej, pilno­
wali wprawdzie bacznie, aby kto bez biletu na plac 
nie wszedł, ale o to, co się na placu działo, nie 
troszczyli się i pozwalając zuchwałym młokosom roz­
bijać się na bicyklach po nim, nie postarali się o 
zapewnienie jakiejś pomocy lekarskiej w razie nie­
szczęśliwego wypadku Nie postarała się także o to po­
wołana do tego w mieście władza. Wezwany o pomoc 
stojący parę kroków od miejsca wypadku jakiś funkoyo- 
naryusz miejski władnej czapce i srebrzystych galonach, 
odpowiedział, że jego to nic nie obchodzi. Folicyanta 
nie było żadnego, bo ci pomagali pilnować komite­
towym w śiiąganid opłat wstępu. Wreszcie odualo- 
ziouy znacznie później agent policyjny odpowiedział, 
że to do niego nie należy.

Może wreszcie wczorajszy wypadek skłoni ma­
gistrat, jako gospodarza placu po wystawowego, lub 
policyę do wydania zakazu używania tego placu za 
miejsce ćwiczeń w szalonej jeździe, zwłaszczc w 
dniach i godzinach, w których większa ilość publi­
czności tam się zbiera — a zanim zdarzy się większe 
jakieś nieszczęście.

-r Marya K ary łó w n a , 20-letnia służąca, która 
w dniu 11 sierpuia br. popołudniu rzuciła się w za­
miarze samobójczym z okua 4 piętra na bruk po­
dwórza i w stanie beznadziejnym zestala odwiezioną 
do szpitala, przyszła dzięki troskliwej opiece lekar­
skiej do zdrowia i w tych dniach szpital opuści.

-f- Rąbanek w biały dzień. W sobotę rano 
przyszedł do p. Jetti Stengel, właścicielki kamienicy 
przy ul. Sieuiawskiej 1. 12, jakiś jegomość, po­
rządni? ubrany, z laseczką w ręku i zapytał, czy jest 
jej mąż Leib w domu. Stenglowa, odpowiedziawszy, 
że mąż udał się na modlitwy do bóżnicy, zapytała 
z kolei, ozegoby sobie jegomość życzył. W tej chwili 
wpadł do kuchni drugi gruby przysadkowaty męż­
czyzna i chwyciwszy Stec głową pod szyję, przytknął 
jej scyzoryk do piersi i zagroził jej naiyobmiasto- 
wem przebiciem, gdyby słówko pisnęła. Po chwili
obaj wepchnęli ją do pokoju, związali obie ręce
w tył, położyli na ióŻKU a następnie, przywiązawszy 
ją do łóżka, zakryli jej głowę kapą, grożąc ciągle, 
żj zabiją ją, jeżeli krzyknie. Po tem ubezwładnieniu 
biednej kobiety, rozpoczęli obaj plądrować pomie­
szkanie. Przeszukali więc wszelkie skiytki, gdzie 
spodziewali Bię znaleźć pieniądze a w końcu zabrali
z szuflady szafy około 150 koron, w tem 120 k.
złotem. Byliby może dalej plądrowali, gdy w tem 
usłyszeli na ganku czyjeś kroki. W czasie tym na­
deszła właśnie 16-letnia córka Stenglowcj Debora, 
która na ganku spotkała jednego z rabusiów. Chcąc 
jednakowoż wejść do pokojn, zastała drzwi zamknię­
te. W tej chwili drzwi otworzyły się gwałtownie a 
z pokoju wypadł ów niższy rabuć. Spotkawszy na 
drodze Deborę, pchnął ją tak silnie, że ta paała na 
dodłogę, a sam uciekł. Tym czasem z pokoju do­
chodziły jęki zemdlonej ze strachu Jetty Stenglowej. 
Zbiegli się domownicy, uwolnili nieszczęśliwą z wię­
zów i przyprowadzili do przytomności.

Policya rozpoczęła docnodzenia a rezultatem 
ich jest uwięzienie jednego ze sprawców, Ludwika 
Kosa, wielokrotnie karanego.

K r o n i k a  k r a j o w a .
Slab. We wtorek dnia 12 brn. w kaplicy OO. 

Redemptorystów w Podgórza odbędzie się ślub panny 
Kazimieiy Starzeńskiej, córki starosty podgórskie­
go br. Edwarda i Filomeny z Bandesonów hr. Sta- 
rzeńskich, z Janem K&ntym Fibiohem.

W ystawa drob ią , gołębi i królików w Ja­
rosławiu zamkniętą została wczoraj. Była ona wy­
mownym dowodem usiłowań i postępu naszego na 
polu podniesienia chowu drobin, szczególnie ras kra­
jowych. Zasługa to przedewszystkiem księżnej Je- 
rzowej Czartorysk:ej, która pierwsza w naszym kraju 
zajęła się włościańskim chowem drobiu i dała iuioya- 
ty-yę do założenia jarosławskiego towarzystwa, a na­
stępnie księżniczki Wandy Czartoryskiej, która też 
była protektorką wystawy jarosławskiej a która 
swoim przykładem umiała zaanjmować nie tylko wie­
lu obywateli, ale i włościan do żywszego i gorętszego 
zajęcia się cliowem drobiu. To też wystawa była 
bardzo bogato obesłaną a wiele okazów budziło 
prawdziwy podziw. Wielkie zainteresowanie wśród 
zwiedzających, szczególnie wśród włościan, budziła

sztuczna wylęgarnia pani Stani .-ii ‘Wieżowej i drugi 
aparat uazwany „Kwoka sztuczna®, wykonany we 
Lwowie a przewyższający swoją doskonałością po­
dobne wyroby zagraniczne. Bufet z mięsa królików 
(oiyet, pasztety, kotlety) miał wielki sukces. Wystawa 
zamknięta zośtała wielkim festynem, wczorajszej nie­
dzieli urządzonym a połączonym z loteryą fantową. 
Zebrało się na nim, prócz publiuzności miejscowej, 
wiele obywatelstwa z dalekich nawet okolic i dużo 
włościan. Wystawę odwiedził deiegat ministerstwa 
rolnictwa radca dworu, poseł Struszkiewioz, który 
wyraził uznanie swoje dla postępu na tem pola.
W imieniu gal. Towarzystwa gospodarczego przybył 
jego prezes dr. Włodzimierz Kozłowski. Wysta­
wa udała się świetnie, podziwiano i całe urządzenie 
wystawy i okozy wystawowe i skradano szczere po- 
dziękownie inicjatorom i organizatorom tej ze wszyst­
kich względów nadzwyczaj zajmującej wystawy. Do 
powodzeuia wystawy wielce się przyczynili się pre­
zes towarzystwa p. Turnau, pani Stasiniewiczowa, 
pan Obrępski i w ogóle cały jarosławski komitet 
tow. OhoWU diut iU.

W Sokala odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
poświęcenie i otwaroie nowego gmachu Sokoła.

Łązar Passakas. (Wspomnienie pośmiertne). 
Lazar Passakas, senior stronnictwa ormiańsko-pol­
skiego na Bukowinie, zmarł w rfiedzielę 3 b. m. w 
majątku rodzinuym Witelówoe, przeżywszy lat 77. 
Zmarły należał do aajwybitniejszyob postaci wśród 
obywatelstwa bukowińskiego; od początku ery kon­
stytucyjnej brał żywy udział w życiu publiozuem i 
zyskał sobie niezwykły mir u wszystkich, którzy go 
zuali; był zwłaszcza uadznyc7,aj łubianym i szauo- 
wauym dla prawości charakteru, uiezłomności zasad 
i ofiarności na cele publiczne i narodowe; był także 
gorliwym opiekunem ludu wiejskiego. Hojną dłonią 
przyczynił się do budowy kościoła orm.-kat. w Czer- 
niowcach; jemu główuie zawdzięczać należy, że cen 
wspaniały Dom Boży tak szybko został wykończo­
ny. W uznania zasług otrzymał też od Ojca św. 
Leona X III krzyż kawalerski orderu papieża św. 
Grzegorza. Śmierć jego szczególnie pomiędzy ludno­
ścią polską wywarła głębokie wrażenie, gdyż zmarły 
znanym był powszecbuie jako gorliwy Polak i do­
brze się zasłużył około sprawy polskiej na Bukowi­
nie. W roku 1863 wspólnie z Pawlikowskim, Bor­
kowskim i Miłkowskim uależał do organizacji po­
wstania jato delegat bukowiński Jeden z najda­
wniejszych członków najstarszej instytucyi polskiej 
w kraju, tow. bratniej pomocy i Czytelni polskiej w 
Czerniowcaeh, pamiętał zawsze o obowiązkach, jakie 
na nim, jako na Polaku, ciężyły. To też wszczepił 
w dzieci gorącą miłość Ojczyzny i szczerą uhęó pra­
cy dla narodu.

S. p. Lazar Passakas ożeniony byl z Z iflą z 
Antonowiczów, zmarłą w r 1900. Z małżeństwa te­
go miał dwóch syuów i córkę zamężną za p. Fe­
liksem Passakasem, właść. dóbr ziemskich i preze­
sem bukowińskiego Koła polskiego. Po przedwcze­
snym zgouie synów śp. Lazar Passakas zapadł na 
zdrowia, z tego też powodu w latach ostatuiob usu­
nął się z życia publiczuego. Zgou jego okrył żałobą 
jeduę z najzacniejszych i w życiu narodowem na- 
szem najczynniejszyoh rodzin, to też serdeczuem jest 
współczucie ze strony rodaków.

Pogrzeb śp. Passakasa odbył się w Witelówce 
duia 6 l>m a liczny zjazd obywatelstwa z Bukowi­
ny i Galicyi był wymowuym dowodem czci, jaką 
zmarły w szerokich kołach się cieszył.

W  Suczawie (na Bukowinie) na korzyść bu­
dowy domu polskiego odbędzie się w niedzielę 17 
bm. w sali hotelu ceutraluego wieczór humorystyozuy 
monologisty krakowskiego, p. Józefa Chorążego.

Kronika powsaochna.
§ K siężni Luiza Kobarska wniosła do sądu 

budapeszteńskiego podanie o przyznanie jej prowizo­
rycznej alimeutacyi 6000 kor. miesięcznie i zmusze­
nie do jej wypłaty księcia Filipa. Taką sumę wy­
płacał oył przedtem książę Filip swej żonie, lecz po 
wniesieniu pozwu rozwod owego dalsze wypłaty 
wstrzymał.

Na razie księżna Luiza utrzymuje się z reuty, 
wypłacanej jej przez króla Leopolda w półrocznych 
ratach pO 25.000 kor. Reuta ta zapewnioną została 
księżnej przy umowie małżeńskiej.

§ Następca trona serbskiego. W sposób u- 
roczysty ogłoszono w piątek w Belgradzie wojskom 
pełnoletnośó następcy tronu. Król wystosował ą tego 
powodu proklamację do ludu. Członkowie ciała dy­
plomatycznego złożyli źyuzeuia imieuiem swoich pa­
nujących. Prezydent Loubet nadesłał pismo odręczne. 
W sobotę zaś w połudn.e odbyło się w belgradzkim 
obozie wojskowym przyjęcie dla oficerów, na którem 
następca tronu wygłosił mowę. Podniósł on, że jest 
dumny, iż należy do armii serbskiej i że razem z 
towarzyszami będzie pracował nad postępem armii 1 
wszystkie siły poświęci dla osiągnięcia celów tej ar­
mii. Popołudniu odbyła się w parku w Topczider 
zabawa ludowa. Wydana z okazji pełnoletnoścl na­
stępcy tronu amnestya obejmnje także byłego szefa 
biura prasowego Palukcica.

§ Japończycy na wodach angielskich. Do 
Daily Mail douoszą z Tokio, że na przyszłą wio­
snę zawita na wody angielskie eskadra japońska. 
Projekt taki istniał już dawniej. Z powodu wybuchu 
wojny musiano go odłożyć na porę późniejszą.

§ Koszta wojenne Rosyi. W kołach finanso­
wych niemieckich obliczają koszta wojny jak nastę­
puje: Według wykazu ministra finansów w r. 1904 
kredyty na potrzeby wojeune wynosiły 621 milionów 
rubli. Wynosi to w przybliżeniu dwa miliony rubli 
dziennie. Ale normy tej nie można przyjąć za pod­
stawę do obliczeń na rok 1905. W początkach rokn 
1904, aż do połowy, liczba wojska w Mandżuiyi 
była niewielka. Flota stała bezczynnie w portach. 
Wówczas naturalnie wydawano mniej, niż dwa mi­
liony dziennie. Z biegiem czasu jednak armia man­
dżurska doszła do 4(10.000 ludzi. Wysłano w da­
leką podróż drugą eskadrę, potem trzecią. W tym 
czasie wy łatki podniosły się do irzecn milionów 
dziennie. Cyfra ta nie jest przesadzoną i wynika z 
obliczeń bardzo śoisłych. Bezustanne wysyłanie żoł­
nierzy, straty okrętów w Porcie Artura i w oieśni- 
nie Koreańskiej (razem przeszło 300 milionów rubli) 
znacznie podniosły cyfrę wydatku dziennego na rok 
bieżący. Przy n^jskromuiejszem więc obbezeniu wy­
datki w tym roku wyniosły 1200 milionów. Dodaw­
szy io tego zeszłoroczne 621 milionów i co naj­
mniej 200 milionów ua sprowadzenie wojska z po­
wrotem, otrzymamy ogólną sumę kosztów: 2021 mi­
lionów rubli Na tem jednak rachunek się nie koń­
czy. Sumy, wydane na cele wojenne, nie zostały za­
czerpnięte z gotówki, lecz pożyczone co najmniej na 
5 prc. Do umorzenia tych sum potrzeba 220 milio­
nów rnbli rocznie przez lat 20 (6 pro. prowizya i 
różnica kursu i 5 pro. amortyzacja), co wypadnie 
po 3 rub. 50 kop. rocznie na każdego mieszkańoa 
państwa rosyjskiego. Zniszczone okręty, warownie 
gmachy, koleje itd. nie wchodzą do tego raohunku.

§ Spuścizna po Obrenowiczaeh. W wiedeń- 
skiem Dorotheum, gdzie jak wiadomo odbywają się 
publiczne przetargi ruchomości, bądźto z mocy wy­
roku sądowego na sprzedaż wystawionyoh, bądź nie- 
wyKupionych z zastawów, bądź też przez osoby pry­
watne do sprzedaży nadesłanych—wystaw iono obecnie 
w dwunastu salach spuściznę po dwóch królach, Mi-

lauie i Aleksandrze Obrenowiczaeh, przeznaezouą do 
publicznej licytacji. Najciekawszem jest, że licytacja 
ta odbędzie się na życz suis eks-króLowej Nitalii, 
spadkobierczyni męża i syna Wprawdzie Natalia nie 
zapomuiała o pietyzmie, należnym pamięci królów, 
wszystkie przedmioty, przypominające katastrofę w 
starym kouaku darowała klasztorowi w Kruszedole 
gdzie spoozywają zwłoki Milana, urządzenie pokoju, 
w którym zamord>wtno Aleksandra i Dragę kazała 
spalić, wreszcie wszystkie przedmioty, mające zna­
czenie dla historyi Serbii, portrety, podarki narodowe, 
zbiór broni, przeznaczyła do muzeum narodowego w 
Belgradzie. To jednak jeszcze, co pozostało, złożyło 
się ua wystawę nadzwyczaj interesującą.

Z»rząl Dorotheum starał się wystawie spuści­
zny po Obrenowiczaeh naiać wygląi nieco arty­
styczny. Było to jednak trndnem. Obrenowiezo nie 
mieli zmysłu dla sztuk piękaych. Zaraz pierwsza 
sala zdradza, źe te wszystkie rzeczy, w niej wy- 
stawioue, nabywali nie ludzie kulturni w znaczeuiu 
europejskiem, ale raczej ludzie Wschodu, powleczeni 
zaledwie firuisem zachodnim. Pomiędzy mnóstwem 
rozłożonych w tej sali dywanów, kilka jest zaledwie, 
które mają rzeczywistą wartość. Oharakterystycznem 
jest, że najpiękniejszym przedmiotem jest tu t. z. 
„arabski pokój*, którego bogato i wspaniałe dekora­
cje ścienne miał sam Milan wynalesć w laklmś 
sklepie w Konstantynopolu Jikkolwiek jednak na­
wet w tym pokoju styl nie jest zupełnie czystym, to 
jednak świadozy on, że Obronowicz o wiele więcej 
miał zmysłu dla sztuki wichodniej, niżeli dla 
wszystkich uowuczesuych prz-imiotów z Paryża i 
Londynu.

W kącie iuuej sali znajduje się skromne łóżko 
mahoniowe, ua którem król Alek^an ler miał przyjść 
na świat. To łóżko wraz z caiein urządzeniem sy­
pialni jest do kupienia za 2.500 kor.

Królowej Dradze wyrzucano często zamiłowauie 
do zbylku, urządzenie jednak jej pokojów nie świad­
czy o tem. Wprawdzie urządzone są one wszystkie 
nadzwyczaj jaskrawo, ale cena szacunkowa najdroż­
szego urządzenia pokoju, mianowicie sali jadainej ua 
24 osób, wynosi tylko 6.000 k. Wschodni gust okazują 
także wszystkie lampy i świecznisi; przeważnie są 
one ze szkła. Jest także wiele portyer z paciorek 
szklanych. W ogóle wszędzie szkło, wszędzie wiele 
złoceń i srebrzeń. To co się błyszczy. A gdzie tylko 
było to możliwe, n»lepiono lub wyryto herb kró­
lewski.

Dzieł sztuki w spuściźnie Obrenowiezów jest 
nadzwyczaj uiało. Oprócz dwóch piękaych pasteli 
Blaasa „Grzech® i „Włoszka* i trzech miernych o- 
brazków francuskich, reszta tandeta. Oena wywołania 
— nie mówiąc o powyżej wymienionych — od 2 do 
15 koron 1

Natomiast jest ogromne bogactwo serwisów i 
zastaw stołowych. Wiele jest z kryształu, niektóre 
grawirowane złotem lnb srebrem. Są tu serwisy 
prawdziwie Królewskie. I srebra stołowego jest bar­
dzo wiele.

Ogólna cena szacunkowa wszystkich przedmio­
tów dochodzi do 200.000 kor., zarząd Durotheum 
ma jednak nadzieję, że licytacja da sumę podwójną. 
Licytacja ta rozpocznie się 10 października i trwać 
będzie pięć dni. Dochód z uiej przezuaczyła Natalia 
na cel dobroozyuny.

§ Obce czasopisma w Anglii. W iednem z 
czasopism londyńskich pomieszczono artykuł o cza­
sopismach, wychodzących w Londynie w obcych ję­
zykach. Najdawniejszem takium czasopismem jest 
Londaner Źsitung Hermann, założone w r. 1858. 
Obok tego wychodzą w języku niemieckim; Londo- 
ner Generalaneeiger i Finanschronik, to ostatnie 
poświęcone sprawom giełdowym. W  języku francus­
kim wychodzi tylko jedno pismo, tygodniK La QhrO- 
niąue. Włosi mają czaaupisuio London-Roma. Dla 
żydów przeznaczone są dwa pisma Jewish-Etpreta 
i Jewish-Tjb hon Rewolucjoniści rosyjscy wydąją 
w Londynie Worhers Friend  i Lotest News i kol­
portują Je w Rosyi. Rewoluoyjnem pisemkiem jest 
wrsszcie Heutchdk („dzwonek*), wydawane przez 
rewolucyjną partyę ormiańską, a kolportowane wśród 
Ormian w Turoyi.

Zm arli.
Ks. Onufry Lepki, bouorowy kanouik kapi­

tuły grecko katolickiej we Lwowie, długoletni kate­
cheta gimn. Franciszka Józefa, zmarł wczoraj rano 
nagle w 67 roku życia. Pogrzeb odbędzie się jutro 
przed południem.

2  c a ł e g o  i  w i a ł a ,
Nordbye (na duńskiej wyspie Fanoe) 11 

września. Onegdaj po południu parowiec „Yenezia*, 
płynący z Bergen, rozbił się u wybrzeży wyspy Fa- 
n5e. Załoga schron.ła się do łodzi, ale łódź prze­
wróciła się i. kapitan wraz ze swą żoną oraz dzie­
sięciu maryuarzy utonęli; tylko jednego majtka i 
jednego palacza uratowała łódź pilotów z Esbjerg.

Salamanka 11 września. Na targowicy miej­
skiej spłoszyło się 3.000 mułów, potratcwanych jest 
75 osób, między memi wiele ciężko rannych.

Salamanka 11 września. Podczas wczorajszej 
paniki na rynku zrauionycb zostało przeszło 120 
osób.

Belgrad 11 września. Podczas wyścigów ofi­
cerskich w obozie Banicy, zaszło kilka wypadków. 
Porucznik Zrelioz jest śmiertelnie raniony, por. 
Lazarewiez ciężko. Raunych jest również 3 ofice­
rów, którzy spadli z koni, z powodu upadku Laza- 
rewioza.

fincl irtrsipu-literacKi.
* Sezon operowy. Ledwie 20 dni dzieli nas 

od sezonu operowego, mającego się rozpocząć 1 paź­
dziernika. Budzi ou w sferach muzycznych o tyle 
większe zainteresowanie, ie od lat niepamiętnych, 
icszłego roku nie było we Lwowie woale opery. 
Każdy więo występuje w tym roku z większem’ pre­
tensjami do sezonu operowego i uzasadnia swe żą­
dania tem, źo dyrekcja teatru, obowiązana obeonie 
do sezonu operowego co najmniej sześciomiesięcznego 
(za r. 1905 i 1906), znajduje się, w porównaniu do 
dawmejszyoh, krócej trwających sezonów operowych, 
w daleko korzystniejszych warunkach pod wzglę­
dem angażowania personaln operowego, komple­
towania orkiestry i chórów, pozyskania wy­
bitnych dyrygentów i co bardzo ważne, ma dość 
czabu, aby swój repertuar operowy szeroko zakreślić 
i Interesnjąco zestawić. Że jest to możliwem, wystar­
czy przypomnieć sezon operowy w pierwszym roku 
dyrektorutwa p. Pawlikowskiego, gdy prawie wszyst- 
aie przedstawienia stały na wysokości artystycznej 
a niektóre, jak Żeleńskiego „Janek® i Paderewskiego 
„Manru“, były wprost wzorowymi.

Reżyserem głównym w najbliższym sezouio bę­
dzie p. Wiktor Grąbczewski, śpiewak opery war­
szawskiej. Znamy i umiemy cenić wysokie zalety jego 
pięknego głosu barytouowego, znanego nam z wy­
stępów gościnny *u na sceuie teatru m. i ua estradzie 
koncertowej w Filharmonii. Pod tym względem ta­
lent p. l-rrąbozewskiego niezawodnie i w tym sezo­
nie w całości dopisze. Co innego jest atoli reżyserya. 
Jesttó sztuka, wymagająca szczerego zbratania się z 
soeną, głębokich studyów fachowych, wielkiej inteli­
gencji muzycznej i literackiej, prawdziwego zamiło 
Wania do sztuki i wytrwałości w pracy. O ile p.
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Ot
^ąbczewski posiada te niezbędne warunki, nie było 

tyohczas sposobności do stwierdzenia.
Duszą muzyczną całego sezonu operowego, a 

raczej każdego przedstawienia operowego, jest kapel­
mistrz. Od jego muzykalności, sztuki dyrygowania 1 
ogólnej inteligencyi zależy w przeważnej części 
udatność całego przedstawienia. Zaangażowani są na 
początek p. Wiktor Podesti, dyrektor opery war­
szawskiej, a później ma objąć batutę p. Antonio Ri- 
bera, będący obecnie kapelmistrzem opery w Bay­
reuth. P. Podesti, jako dyrygent opery warszawskiej, 
Jni od długiego czasu zajmuje wybitne stanowisko w 
tamtejszych sferach muzycznyen; pozyskanie go do 
tnte>zej opery należy uważać za krok trafny i po­
myślny. Po nim ma objąć batutę p. Antonio Ribera, 
obecnie kapelmistrz w Bayreuth. Otóż na razie na­
leży stwierdzić, że obecnie (t. j. w tym roku) nie 
mą wcale opery w Bayreuth *), gdyż przedstawienia 
wagnerowskie, z bardzo rzadkimi wyjątkami, urzą­
dzane są tylko co drugi rok — o tem każdy po­
ważniejszy muzjk wie lub powinien wiedzieć — 
następnie muszę także zaprzeczyć, jakoby p. Antonio 
Ribera był kapelmistrzem w Bayreuth. Jest ou mule 
korepetytorem dla solistów, chórów lub co najwyżej 
kapelmistrzem dla orkiestry scenicznej w Bayreuth, nie 
zfcl publicznych przedstawień, którymi kierują świa­
towi dyrygenci. Może być, iż p. Ribera miał wie­
lokrotną sposobność studyowania dzieł wagnerowskich 
w Bayreuth, przytem może posiada wielki taUnt dy­
rygencki i może się okazać z tego powodu u nas 
bardzo cennym kapelmistrzem przy wystudyowaniu 
dzieł wagnerowskich (Tannhauser, Lohcngnn, Wal- 
kirya).

Dla oper polskich pozysLano p. Słomkowskiego 
i pp. Michała świerzyńskiego z Krakowa i Henryka 
Opieńsk iego, dyrygenta chórów Filharmonii warszaw 
sriej. P. Słomkowski, oddawna znany jest jako u- 
zdolniony kapelmistrz, a o ile nowi dwaj dyrygenoi 
pp. Świerzyński i Opieński spełnią swe zadania, zo- 
baorymy dopiero w ciągu sezonu. Dodać tylko 
można, że p. Opieóskiego poprzedza opinia wysoce 
wykształconego i wyrobionego dyrygeuta i wytwórue- 
go artysty-muzyka i kompizytora.

O persooalu operowym nie da się na razie du­
żo powiedzieć. Spotykamy się z nazwiskami, dobrze 
nam inaiiemi i dającemi wszelką gwarancyę powo­
dzenia artystycznego (ii. p. Bohuss-Heller, Yeia Lu­
ce, Ruszkowska — Bandrowski, D:anni, Drzewiecki, 
Floryański, Leliwa, Grąbozewski Szymański, Didnr, 
Jeromin), ale też i z nazwio„ami nowemi, na horyzon- 
zonoie muzycznym mało lub wcale jjszcze nie­
znanemu

Repertuar opirowy obejmuje prócz wielu zna- 
nyoh, niektórych nawet już przestarzałych oper (Lu- 
cya, Bal maskowy, Rigoletto, Traviatc.) pożądane 
wznowienie dwu bardzo pięknych oper („klauni" i 
.Opowieści Hofmana") i cztery nowości fj. Masse­
neta „Worther", Oreficiego , Chopin11, Saint 
Saensa „Samson i Dalila" i Żeleńskiego , Stara 
baśń".

Otóż nowość Żeleńskiego t Stara baśń" i Oie 
ficieg i „Chopin" są dla nas mfie pożądane i zapew­
ne dzieła te okażą się wysoce zajmującemi. Go do 
innych dwu nowości mamy pewne powątpiewania. 
Masseneta „Werther" jest wprawdzie bardzo piękną 
operą i chociaż, sam osobiście, jestem wielbicielem 
tego dzieła, to jednak wybór ten dla naszej pnolicz- 
ności uważam za nieodpowiedni. Zbyt sentymentalna 
i liryczna muzyka „ Werthtra" nie baidzo odpowia­
da gustowi naszych słuchaczy. Co do Saint-SaSnsa 
„Samson i Dalila", to stanowczo jestem przeciw wy­
stawieniu tigo dzieła, gdyż opera ta, jak w ogóle 
wszystkie opery Saint-Saensa, nigdzie z wyjątkiem 
Francji nie miała większego sukcesu i po kilka 
ledwie przedstawieniach schodziła z repertuaru. W 
miejsce tej opery wolałbym słyszeć piękną operę 
Cząjkowskiego .Dama pikowa", wystawioną u nas z 
wielkiem powodzeniem przez trupę czeską z Berna w 
maju 1908 r. lub Yerdiego ostatnie, wysoi-  zajmu­
jące dzido „Falstaff". (gr ■

*) Pod „Operą w Bayreuth" cały świat mu­
zyczny rozumie jedynie owe sławne przedstawienia 
wagnerowskie, urządzane co drugi rok w specyal- 
nym teatrze wagnerowskim, gdzie biorą udział naj­
lepsi artyści operuwi z różnych scen europejskich 
Odbywają się one w lipcu i sierpniu, kiedy zwykle 
w inuyeh teatrach są ferye, co umożliwia poszcze­
gólnym artystom wzięcie udziału w przedstawieniach 
w Bayreuth. Dyrygują przedstawieniami najzławniej- 
si kapelmistrze europejscy.

B e p e r t n a r  lw o w s k ie g o  t e a t r n  m le |a k lw g o .
W e w torek „Gejsza"
We środę po raz 1 „M askarada" komedya w 4 

aktacL L. Fuldy.
W e czw„rtb* „Piękna H elena" Oflenbacl a,

 W  piątek „M askarada".

*  K R A K O W A
(Telefonem i pocztą.,

— Zjazd prawników austr. kolei państwowych 
zakończył się tu wczoraj. Uchwalono utworzyć zwią­
zek prawników austr. kolei państwowych.

— Aleksy Kupczyk, czeladnik krawiecki, wbił 
sobie dziś w zamiarze samobójstwa 7-centym, igłę 
wpierś, w okolicę serca i popchnął ją naparstkiem. 
Igła wbiła się w mięsień sercowy i wykonywała 
rytmiczne ruchy odpowiednio do skurczów serca. 
Chorego przewieziono do szpitala i dokonano opera- 
<-yi. Mimo wewnętrznego krwotoku ze zranionego 
serca jest nadzieja utrzymania cnorego przy życiu.

FornniK W arneńczyka na  W awelu.
R zy m sk i ^korespondent I i , .  p o zn a ń s k ie g o  

pisze: >" ""
Mian m sposobność widzieć w pracowni 

Antoniego Madejskiego, na Yia Flaminia pomnik, 
iaki kardynał Puzyna polecił wykonać dla ka- 
i.cdry na Wawelu. Pomnik, tj. sarkofag, z po­
stacią lezącego Warneńczyka, jest już prawie 
gotów, tak że razi m z baldachimem gotyckim, 
nad którym znakom.ty rzeźbiarz obecnie pracuje, 
nedzie mógł być ustawionym fL kilka miesięcy. 
Jak w szystko, co wychodzi z pod dłuta Madej­
skiego, pomnik ten wspaniale się przedstawia. 
Nie wiadomo, co podziwiać, czy dobór ślicznych 
o armorów do samego sarkofagu, czy °nggestywną 
postać Władysława Warneńczyka, odlaną z óron- 
zu. Syn Jagiełły przedstawionym jest w postaci 
leżącej, w zbroi, w koronie na głowie, na piersi 
siatka druciana, w złożonych na piersiach 
dłoniach trzyma miecz Szczerbiec, leżący na 
ciele.

Jestem przekonany, że pomnik ten, choć w 
innym rodzaju, jak pomnik królowej Jadwigi, o- 
gólnie i to bardzo będz.e się podobał. Jeśli 
pomnik Jadwigi, cały z białego marmuru, po­
siada artystyczny wdzięk, odpowiadający poety­
cznej postaci królowej, za to pomnik Warneń­
czyka czaruje jeszcze oko widza bogactwem, 
rozmaitością naateryału, jego malowniczością 
liyó może, że * półcieniu katedry, choć stanie 
w głównej nawie, przy bladszem świetle naszego 
nieba, coś uroni z swego bogactwa. Jak wiado­
mo, ma on stanowić parę do sarkofagu Włady­
sława Jagiełły i ustawionym zostanie po drugiej 
stronie głównej nawy. Na podstawę pomnika

złożyły się najpiękniejsze m a.m ury: rosso antieo 
śliczny różowy marmur, zielonkawy, których 
rzeźbiarz daleko szukał (podobno w Grecyi), 
a u wierzchu podotawy biegnie w koło gotycki 
napis.

Tak jak u Jadwigi, tak i tutaj typ młodego 
Jagiellończyka jest idealnym; portretu nie mamy, 
kilka zaś pieczęci współczesnych nie może nam 
dac żadnego wyobrażenia o jego wyglądzie.

Korona na głowie, siatka na piersi są zło­
cone. Nadto koronę zdobią ametysty i topazy, 
a w pierścieniu na paicu króla wprawionym jest 
szafir.

Z  W A R i Z A W Y
(Pocztą.)

— Z polecenia władzy zostało zawieszone wy­
dawnictwo Kurykra Codziennego, Ostatni numer 
wyszedł onegdaj.

Z  W T Ł ^ T A .
— siew. Zap. Słowo donosi, że w zakładach 

naukowych w Wilnie: w gimnazyach, szkołach re­
alnych i w szkołach miejskich wykłady religii w ję­
zyku polskim jeszcze nie zostały wprowadzone, po­
nieważ władze szkolne nie otrzymały dotychczas od­
powiednich rozporządzeń od okręgu naukowego. Wu 
bec tego katecheci nie wykładają wcale religii i 
h-keye tego przedmiotu dla katolików nie odbywają 
się zupełnie. Modlitwa przed lekcyami odmawiana 
jest przez uczniów, jak dawniej, po łacinie.

Z  P O Z J T A O T A .
(Pucztą.)

— Instytucya polfka „Bank Bałtycki" w Gdań­
sku, na którego czele stoją pp. Szuman i Grabski, 
znalazł się skutkiem bankructwa dwóch wielkich firm 
hamburskioh, z któremi był w stosunkach, w chwi­
lowej trudności. „Bank Bałtycki" nie został jednak 
zachwiany; co najwyżej poniesie pewną szkodę, która 
jednak na dalszą działalność tej pożytecznej insty- 
tueyi żadnego wpływu mieć nie będzie Alarmy zaś, 
podniesione z tego powodu przez niektóre pisma, uie 
mają żadnej podstawy.

— Stosunek głosów, padłych przy uzupełniają­
cym wyborze do parlamentu niemieckiego z okręgu 
chełmiósko-toruńsko wabrziBkiego — o którego wy­
niku już donosiliśmy — był następujący: niemiecki 
liberał narodowy, dyrektor banku, Ortel otrzymał 
głosów 14.803 i został wybrany; kandydat polski 
Jan Brejski otrzymał głosów 13.558 a socyalLta 
Sremski 460. Niemieccy katolicy głosowali za libe­
rałem niemieckim.

Trzęsien'e ziemi wp Włoszech.
Straszna katastrofa, która w zeszłym tygo­

dniu nawiedziła południowe WłocLy, a o której 
pisaliśmy już w sobotę, doszła do rozmiarów nie­
bywałej klęski żywiołowej, niszcząc mnóstwo 

j miast, miasteczek i wsi, wyrządzając szkody 
I wielomilionowe i pociągając za sobą ofiary w ty 
' siącach ludzi. Liczby tych ofiar nie podobna na 

razie ustalić — jest ona jednak w każdym razie 
olbrzymia — mówią bow;em o 50.000. Jeśli się 
zważy, że katastrofa nastąpiła w nocy, że za- 

; skoczyła ludzi w śnie, liczba ta ofiar jest zrozu- 
' miałą. Łatwo też wyobrazić sobie, jak okropne,
| jak wstrząsające steny rozgrywały s.ę w miej- 

icach dotkniętych klęską. Pióro ludzkie daremnie 
i siliłoby się na opis rozdzierających serca zajść, 
jakie miały miejsce przy dobywaniu w okropny 
sposób pomasakrowanych zwłok ludzkich.

O katastrofie otrzymaliśmy w dalszym ciągu 
następnjące szczegóły :

W prowincyi Ćattanzar > wyrządziło trzęsie­
nie ziemi we wszystkich gminach ogromne szko­
dy. Liczba ofiar w tej prowincyi wynosi — jak 
dotychczas stwierdzono — 450 zabitych i tysiące 
rannych.

Z Messyny donoszą, że według sprawozdań 
nadeszłych z 21 miejscowości, dotkniętych trzę­
sieniem ziemi, liczba ofiar ma wynosić 2.000 o- 
sób w zabitych, a 10.000 w rannych.

W Pizzo zapadła się skała na 4u metrów 
w ziemię. Pewien pastuch, który właśnie pędził 
bydło na paszę, został przez rozsuwającą się zie­
mię pochłonięty.

Akcya ratunkowa ze strony rządu rozpoczęła 
się natychmiast po otrzymaniu wieści o klęsce. 
Pociągi ratunkowe muszą się w wielu miejscach 
zatrzymywać, gdyż trzęsienie uszkodziło tor. Dla 
niesienia pomocy pospieszyli doktorzy, studen­
ci medycyny i „Czerwony Krzyż*. Rannych trans­
portują koleją, wozami i taczkami na północ. 
Wielu z nicn umiera po drodze. Wszędzie brak 
lekarzy i środków opatrunkuwych. W okręgach 
dotkniętych trzęsieniem ziemi znajduje się w da­
nej chwili bardzo wiele pielgrzymów, którzy 
przybyli na święto Matki Boskiej. Wszyscy oni 
oblęgają urzędy telegraficzne, chąc dać wiado­
mość rodzinom o sobie.

Z Rzymu donoszą, że izba rolnicza uchwa­
liła, by wszyscy należący do niej robotnicy ofia­
rowali dzienny zarobek na rzecz dotkniętych, 
katastrofą trzęsienia ziemi.

Rada ministrów uchwaliła 250.000 lirów na 
dotkniętych trzęsieniem ziemi. Prezydyum gabi­
netu subskrybowało 25.000 lirów, a włoskie to­
warzystwo żeglugi ofiarowało 10.000 lirów.

Na miejsce katastrofy wyjechał niezwło­
cznie minister robót publicznych Ferrari z dwo­
ma podsekretarzami stanu. Zwiedził on miejsco­
wości Pargelia i Eusina, w których wszystkie 
budynki albo runęły, albo zostały uszkodzone, 
i udzielił komitetom ratunkowym w ydatnego 
wsparcia. W dalszym ciągu objeżdżając okolice 
nawiedzone trzęsieniem ziemi, przybył minister 
Ferrari do Trofei i przepędził noc w wagonie 
kolejowym Po dworcach ludność wręczała mu 
swoje prośby. Minister udzielał wsparć pienię­
żnych i zostawiał wszędzie lekarzy.

W niedzielę wyjechał król Wiktor Emanuel 
specyaluym pociągiem do Kalabryi, ctlem na­
ocznego przekonania się o rozmiarach kieski.

Donoszą z Begio di Calabna i z Messyny, 
że w sobotę po południu odczuto tam ponownie 
lekkie trzęsienie ziemi, które jednak przeszło bez 
wyrządzenia szkód. Zachodzi jeanak obawa, że 
katastrofy się powtórzą, gdyż trzęsienie ziemi ob­
jawia się zwykle we Włoszech seryą wstrząśnięć. 
To też panika wśród ludności jest okropna. Ty­
siące ludzi obozują pod gołem niebem, hojąc się 
wrócić do uszkodzonych i porysowanych domów.

(Tel. Oaz. Nar.)
M< uteleone 11 września. Król włoski przy­

był tu dziś dla zwiedzen.a okolic dotkniętych 
trzęsieniem ziemi.

Fefegranijf i t e le f r a ly .
Sejmik relacyjny.

Sokal 1 1 września. (Tel. wł.) Dziś popołu­
dniu odbył się tu sejmik relacyjny, zw cłany przez

posła do parlamentu ks. Sapiehę i posła
sejmowego Wincentego Kraińskiego. Na zebra­
niu był także prezes centr. komitetu wyborczego 
Tadeusz Cieński. Ucńwalono utworzyć siałą or- 
ganizacyę, zalecaną przez centr. komitet wy­
borczy.

Z Węgier.
Budapeszt 11 września. Partya socyalisty- 

czna odbyła wczoraj kongres krajowy, który zaj­
mował się wyłącznie walką o powszechne prawo 
głosowania i uchwalił bardzo ostrą rezolucyę w 
tym duchu.

B udapeszt 11 września. Wczoraj odbyła 
się tu krajowa konfereneya stronnictwa socyal- 
no-demokratycznego, na której uchwalono rezo­
lucyę, wzywającą pioletaryat do jak najostrzej­
szej walki na rzecz powszechnego prawa wy­
borczego.

W dniu zebrania się sejmu, 15 bm. maj 
wszyscy robotnicy, należący do stronnictwa, za­
przestać pracy i wziąść udział w demonstracyj­
nym pochodzie przed parlament. Kierownictwu 
partyi polecono przygotować powszechny strajk 
w późniejszym terminie.

Budapeszt 11 września. W rezolucyi uchwa­
lonej przez kongres krajowy partyi socjalistycznej 
wzywa się proletaryai, ażeby używał jak naj­
ostrzejszych środków walki w celu osiągnięcia 
powszechnego prawa wyborczego. D. 15 wrześeia 
jako w dzień otwarcia parlamentu, mają robo­
tnicy wstrzymać pracę i udać się przed parla­
ment w pochodzie. W końcu wzywa się kiero­
wnictwo partyi, aby zajęło się przygotowaniem 
powszechnego strajku.

Budapeszt 11 września. Kilku przywódców 
koalicyi konferowało dzL z prezy dentem izby 
Justhem w sprawie przygotowań na dzień 15 
b, m.

Policya nie zarządzi w tym dniu szczegól­
nych śr idków otrożności, koło parlamentu utrzy­
mywać będzie porządek zwykły korpus policyi.

Wiedeń 11 września. Sonn-u. Montags 
Ztg. denosi, że dziś odbędzie się w Budapeszcie 
rada gabinetowa, na której br Fejeryary i cały 
gabinet uchwalą podać się do dymisyi i że zaraz 
ju tro  br. Fejerwary pojedzie do Wiednia z po 
daniem o dymisję.

Bndapeszt l r  września. Dziś przedpo­
łudniem odbyła się rada gabinetowa. Fejervary 
odjechał o 2 popoł. do Wiednia, aby na jutrzej 
szem posłuchaniu zdać cesarzowi sprawę z uchwał 
rady.

Budapeszt 11 września. Prezydent mini­
strów Fejeryary jedzie już dziś do Wiednia, a 
jutro przedpoł. będzie na ponownej audyeneyi u 
cesarza.

Rewolta w Tokio.
Rewolta w Tokio, jak się zdaje, została już 

uspokojoną. Od czwartku nie zdarzyia się żadna 
nowa demonstracya. Rząd japoński w komuni­
kacie dyplomatycznym oświadczył, że jest panem 
położenia i gwarantuje za spokój. Straże, posta­
wione przed poselstwami europejskiemi, zostały 
już ściągnięte. W Tokio rozgoryczenie wśród 
ludności panuje jeszcze, ale ludność nie reaguje 
już na podszepty agitatorów radykalnych. Do 
uspokojeń1 a przyczyniła się także enuncyacya 
admirała Jamamoto, który przypomniał, że ci, 
którzy są niezadowoleni z warunków pokoju, 
powinni wziąć pod uwagę, że zdobycie Włady- 
wostoku1 kosztowałoby wiele ofiar i wymagałoby 
wielkiego nakładu pieniężnego Dlatego należy się 
obecnymi warunkami pokoju zadowolić.

Natomiast z Korei donoszą, że w kilku 
miejscowościach wybucnły tam niepokoje z cha­
rakterem antieuropejskim. Lecz i te zapewne są 
tylko wybuchem przejściowym

Zdrowy praktyczny zmysł Japończyków 
jak zwyciężył w Tokio, tak samo .zwycięży w ca­
łym kraju.

Tokio 11 września. (Biuro Reutera). Szet 
poiicyi w Tokio ustąpił. Sądzą, że także minister 
spraw wewnętrznych podał się do dymisyi. Pre­
zydent ministrów Katsura przyrzekł zwołać par­
lament w październiku. Spodziewają się, że wów­
czas cały gabinet ustąpi.

Londyn 11 września Do Daily TeUgraph 
donoszą z Tokio: W Tokio przywrócono w zu­
pełności porządek. Wiele tysięcy żołn> irzy z na­
jeżonymi bagnetami krąży po mieście. Jeden 
z parków publicznych służy za obóz dla żołnie­
rzy, również użyto do umieszczenia wojska bu­
dynków muzycznych. Przed pomieszkaniami mi­
nistrów stoi straż wojskowa, podobme jak 
i przed gmachami rządowymi, na placach pu­
blicznych i przed poselstwami. Piechota i kawa- 
lerya przeciągają ulica . i miasta. Margrabia Ito 
zrzekł się zaofiarowanej mu straży kawaleryi 
przed jego domem, również i jenerałowie Nogi 
i Nodzu zrzekli się straży,

Z prowincyi nadchodzą wiadomości o wy­
kroczeniach przeciw policyi. "W całym kraju od­
bywają się zgromadzenia, aa których wygłaszane 
są ostre mewy. wyrażające niezadowolenie z po­
wodu zawarcia pokoju Jeszcze ciągle wykony­
waną jest ostra cenzura depesz w ysyłanych za 
granicę.

Z warunków pokojowych.
biuro Reutera dowiaduje się, że Japonia 

otrzymuje nietylko zwierzchnictwo, a’e także zu­
pełnie wolną rękę w Korei. Co Się tyczy kolei 
na południe od Czungczun, otrzymuje Japonia 
nietylko kolej od Czantu, która jej będzie od • 
stąpioną, lecz także kopalnie v*ęgh Futau i Jen- 
taj. Co do opróżnienia Mardżury1 uzyskano ter- 
mio 10-miesięczny.

Zawieszenie Droni.
Urzędownie opublikowano, że zawieszenie 

broni weszło w życie z dmem 1 września.
Godsiadau 11 września. (Pet. Ag.) Wczo­

raj o godz. 1 popoł. przybył do pozycyi rosyj­
skiej koło kolei żelaznej parlamentaryusz japoń­
ski z białą chorągwią, w towarzystwie 50 żołnie­
rzy i wręczył rosyjskiemu oficerowi pismo Ojamy, 
wystosowane do jen. Liniewicza, w którem mar­
szałek japoński wyraża życzenia z powodu za­
warcia pokoju i prosi jen. Liniewicza o zamia­
nowania rosyjskiego pełnomocnika dla sprawy 
zawieszenia broni. Ze strony japońskiej zam.ano- 
wany połnomocnikiem jen. Fukuszima. Jako miej­
sce zebrania się obu pełnomocników Ojama pro­
ponuje stacyę Szakedza.

Kopenhaga 11 września. Onegdaj wieczo­
rem odbył się w zamku Amahenburg obiad ga­
lowy, w którym wzięli udział król Cbrystyan, 
rodzina królewska, ministrowie, angielscy admi­
rałowie i komendanci okrętów oraz poseł angiel­
ski. Król pił na zdrowie królestwa angielskich, 
admirał Wilson odpowiedział toastem na zdrowie 
króla duńskiego i rodziny królewskiej.

Kopenhaga 11 września. Królowa Aleksan­

dra angielska przybyła tu onegdaj wieczorem i 
pojechała dalej, do zamku Bcrnstorff.

Nowy York 11 września. Br. Komurą na­
gle zachorował.

Z ziem polskich.
Kasprzak, jeden z przewódców socyalistycz- 

nycu, skazany na karę śmierci za znaną krwawą 
obronę tajnej drukarni przed rewizyą policyjną 
— został stracony na stokach cytadeli w ar­
szawskiej.

Z H osy l.
Witte.

Petersburg 11 września. Powrót Wittego do 
Petersburga spodziewany jest 15 bm. Według 
krążących w Petersburgu pogłosek Witte, po po­
wrocie do Rosyi, oprócz tytułu hrabiego, otrzyma
2,000000 rubli wynagrodzenia za doprowadzenie 
do skutku układu pokojowego.

Dymrsye.
P e te rsb u rg  11 września. (Pet. Ag. tel.) Na­

czelny komendant odeskiego okręgu wojennego 
gen. konnicy Kochanow z powodu choroby o- 
trz\ mał zwolnienie. Następcą jego zostanie ko­
mendant 2 armii mandżurskiej gen. Kaulbars.

Reform a uniw ersytetów .
Petersburg  11 września. (Pet. Ag. tel.) 

Ukaz carski z dnia 27 zm. wprowadza prowizo­
rycznie nowy regulamin zarządu wyższych za­
kładów naukowych. Mianowicie na przyszłość 
mają rektora wybierać dziekani, a sekretarza 
profesorowie wydziałów. Wybory odbywać się 
mają przed rozpoczęciem roku szkolnego. Po­
rządek biegu nauki należy do rad / dziekanów, 
którzy w razie zakłócenia spokoju mają prawo 
postawić wniosek o zawieszeniu wykładów. 
Sporne kwestye studenckie należą do rady dy­
scyplinarnej, złożonej z profesorów.

Ustępstwo d la Ameryki.
Petersburg  11 września (Doniesienie pet. 

ajencyi tel.) W najbliższym czasie ukaże się ukaz 
carski, znoszący podwyższony podatek od do­
wozu kilku amerykańskich prodakcyj. Witte 
otrzymał polecenie zawiadomienia o tem prezy­
denta riooLevelta (Gzy to prezent za pośredni­
ctwo ?).

Zasądzeni.
Sebastopol 11 września. (Pet. ag. tel.) Sąd 

wojenny marynarski po 10-dniowej rozprawie 
z pomiędzy 75 marynarzy pancernika „Georgij 
Pobiedonosec" skaza! 3 na śmierć, 19 na roboty 
przymusowe, 88 do rot aresztauckich a 20 
uwolnił.

Rueh rew olucyjny.
H elsingiors 11 września. (Pet. Ag.) Wła 

dze cłowe wykryły na pewnej wyspie w zatoce 
Botnickiej o 3 kl. od miejscowości Kanei 33 
skrzyń, napełnionych strzelbami i bagnetami, oraz 
60 skrzyń, zawierających 122 000 naboi. K ara­
biny mają kaliber 1J mm. i sa fabrykatem 
szwajcarskim.

P etersburg  11 wrzosnia. Petersburski sąd 
okręgowy wojenny skazał na pozbawienie praw 
stanu i zesłanie na osiedlenie dwóeb szeregowców 
91 pp. Jekimowa 1 Petrowa za publiczną pro­
pagandę antirządową wśród szeregowców tego 
pułku, stacyonowanych w Rewlu.

Na K aukazie.
Rosyjski przemysł naftowv przestał popro- 

stu istnieć. Olbrzymi, niepamiętny w historyi 
świata pożar, wzniecony rękami zbrodniarzy, 
którzy z ruchu rewolucyjnego zapragnęli wyciągnąć 
dla siebie korzyść i wszczęli pożar, aby podczas 
paniki łupić i rabować, zniszczył odrazu krocie 
milionów i pracę lat kilkudziesięciu Jak z Baku 
donor zą, katastrofa dotknęła 133 firm, między 
temi 25 wielkich a 108 mniejszych. Najbogatszy 
obwód Bib ejbat zniszczony zupełnie, obwody 
Bałachany, Sabańcze, Romany i Sabrat prawie 
zupełnie.

Te gałęzie przemysłu rosyjskiego, które 
związane są z produkcyą naf*y, używają bowiem 
nafty jako materyału opałowego, zagrożone żo- 
stały w swojem istnieniu W tej chwili nafty w 
Rosyi iuz kupić nie można. Nie jest wykluczo- 
nem, że na pewien czas granica rosyjska zosta­
nie otwartą dla importu surowca galicyjskiego. 
Chociażby bowiem same źródła naftowe w Baku 
nie uległy zniszczeniu, to w każdym razie skut­
kiem zniszczenia zakładów maszynowych do wy- 
dobywan.a ropy upłynie najmniej rok, nim bę­
dzie można wydobywać naftę w tej ilości, jak 
dotychczas.

Edward Nobel, reprezentant największej 
firmy „Braci Nobel" w Baku, przyznaje wpraw­
dzie, że katastrofa jest zupełna, lecz dodaje, że 
nafty w Rosyi mc zabraknie, ponieważ wszystkie 
magazyny wzdłuż Wołgi mają olbrzymie zaso­
by, które wystarczą dla całej Rosyi najmniej na 
rok. Jedynie eksport na ten czas będzie musiał 
być zastanowiony. Szkoły skarbu rosyjskiego z 
powodu zniszczenia przemysłu naftowego, liczyć 
można na 100 miljonów rs.,»Jityle bowiem wyno­
sił dochód roczny z podatku od nafty. Dla opału 
lokomotyw, maszyn na statkach, kotłów fabry­
cznych zabraknie odpadków naftowych i będą 
one musiały powrócić do opału węglem.

Nadeszłe dziś telegramy nie brzmią wcale 
uspokajająco. Z Tyflisu komunikuje rosyjska 
Agencya telegraficzna: W Baku stan jest bezna­
dziejny. Słychać tam ciągle ogień działowy i ka­
rabinowy. Pożary szerzą się dalej. Daje się ucmć 
brak wody i chleba. Robotnicy cierpią giód.

W Szuszy nastąpiło pewne uspokojenie.
Petersburg 11 września. (Pet. Ac.). Z po­

wodu braku nafty jako paliwa bałtyckie koleje 
rygsko-orłowskie postanowiły zakupić 10 milio­
nów pudów angielskiego węgla kamienuego z do­
stawą na wrzesień i drugie tyle węgla z rewi­
rów donieckich.

Tyflis 11 września. (Pet Ag.). W Ba_u 
strzelanie trwa dalej. Z domu pewnego mahome­
tanina stizelano do patrolu; kilka osób zostało 
zabitych. Policya i wojsko udaremniły usiłowa­
nia podpalań i rabunków. W celu przywrócenia 
porządku poczyniono energiczne zarządzenia. 
Rubotnicy spalonych fabryk opuszczają masami 
Baku.

Z kilku dystryktów nedohodzą bardzo nie­
pokojące wiadomości. Donoszą, że wiele wsi 
ormiańskich zostało zupełnie zniszczonych i wie­
le osób zamordowanych. Ponieważ stacye woj­
skowa są bardzo od siebie oddalone, pomoc 
przychodzi za poźno. Cała ludność tatarska znaj­
duje się w rewolucyi, 4000 uzbrojonych kurdów 
z brzegu perskiego rzeki Arat przyłączyło się do 
Tatarów. Z tego* powodu wdrożono rokowania z 
rządem perskim.

czyk dopuszcza dźwięk do swych uszu w 147 ty­
sięcznych sekundy, Marz; doznaje wrażenia dźwięku 
w 130, a Indyanin czerwouoskory w 116 tysięcz­
nych.

s Pi nki tańcrąon Na wyspie Laysan (grupa 
Hawai), zwanej „rajem ptasim" żyje gatunek kobu­
zów, którym me jest obca sztuka ...choreograficzna. 
Ustawiają się parami, niekiedy po trzy, skłaniają się 
ku sobie główkami, jakby na znak ukłonu, ocierają 
się dzióbami, kroczą miarowo naprzód i w tył, o- 
bracają mę, słowem — tańczą. „Taniec* ten moina- 
by nazwaó „kadrylem kobuzów".

§ N aj więksi e drzewo figowe w Europie znaj­
duje się w ogrodzie oo. Kapucynów, w Roscoff, w 
Bretanii. Rozłożyste konary tego drzewa opierąją aię 
na specyalnem rusztowaniu. W ioh cieniu może aię 
pomieścić 200 osób.

T o  i  o w o .
W salonie.

— Ach, jaki pan niedelikatny!... Za na­
depnięcie snhni wcale pan nawet nie przeprasza...

— Wybaczy łaskawa pani, jestem krótkowidzem, 
sądziłem, że to moja żona...

Naturalnie.
— Powiedz mi, moja droga, czyś ty przez 

oszczędność sama się wzięła do gotowania?
— Naturt^nie. Od czasu, gdy się zajmuję 

kuchnią, mój mąż o połowę mniej jada.

Rozm aitości
§ Cywilizacja 1 zmysły- Zdaje się, że wyra­

finowana cywiiizacya zachodnia ma znaczny wpływ 
na bystrość zmysłów, a to w kierunku ujemnym. 
Nąjnowsze doświadczenia wykazały, że gdy Europej-

Z rynków pieni§inych.
W i e d e ń  11 w rześnia (Telegram „Gazety Na­

rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 m inut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto­
wego 678-25, węgierskiego zakładu kredytowego 786'—
—i-g onauL- 818-00, [Jnionbanku 562-50, Banku dla 
krajów  koronnych 460 — Bankvereinu 573 00, Boden- 
creditu 1050-— galicyjskiego Banka hipotecznego 5G0-— 
kolei państw ow ych 674-— kolei południowej 105 — 
tram w aiu  A. — , b — , kolej E lbenthal’ 447-— 
kolei północnej 5S80 kolei czerniowieckiej 583—, al- 
piny 541-75 K im a M uranya 556-—, praskiego tow a­
rzystw a żelaznego 2745'— fabryki broni 563-—, tureckie 
tytoniowe 880-00, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stw a naftowego 918—, oblig. węg. in iem uiz. 96-05. 
ren ta  m ajowa 100’55, austryacka ren ta  koronowa 
100-60, w ęgierska ren ta koronowa 96 70, 5b-let. listy 
Tow arzystw a kred. ziemskiego 99'9ó, 4-procentowe 
lis ty  banku hipotecznego 99 00, 4 i pół procentowe 
lis ty  bai s u  krajowego 101-35, 5-procentowe lis ty  Ben 
ku  nipotecznego 112-60 4.procent. Banku kraj. 100-00,
4 1 pół pre B anka kraj. 102-05, 5-proceatowe komu­
nalne oDligacye Banka kraj. —-—, 4-prooentowe ga­
licyjskie obligacye propin- 100-00, 4-prooenoowe galio- 
pożycaki h rt jow e z r. 18o3 99 95 4-proc«ntowi po­
życzka m iasta  Lwowa 99-80, losy tureckie 146*25 
m arki 117-50, ruble 858-25.

Z rynków towarowych.
B r a k  r o l z l e i y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 11 w rześnia.
Dziś notujem y za 50 kilogram ów loco Lwów 

W alu ta  koronowa.
Pszenica gotowa od 7-75 do 7*90, pszenica na 

isrm ina 7-60 do 7-80. Zyto gotowe 5-90 dc 6-10, żyto 
n a  term ina 5'75 do 6-00, Owies obroczny gotow y 6-75 
do 6-00 Owies obrocanw na term iny 5-50 ao 5'75. J ę ­
czmień pastew ny 5 25 do 5-50, jęczm-eń brow arniany 
6-25 do 6’50. -Rzepak U '— do 11-50. L nianka 0.— do 
0-—. Groch pastew ny 6’.50 Ao 6-76, gro. h do gotow a­
nia 8-5u do 9-00. W yka 00-00 do 0000. Bobik 5 75 do 
6'50. H r“czka 00-00 do —-. Ku kuru d za nowa za 56 kilo 
0*— do 0-— kukurudza s ta ra  u’00 do 0-O0. chmiel 
nowy za 56 kilo —I— do —■—, chmiel s ta ry  — do —.ra , 
Koniczyna czerwona 50-— do 60*—, koniczyna biała 
50-— do 60'—, Koniczyna szwedzka — 00 do —-00. Ty- 
m etka —•— do —•—

Spirytus paritas Tarnonol za 100 litr. nowy 
od 85 25 do 35'50 Spiry tus paru,aa Tarnopol n a  te r­
m iny —•— d o  , spirytus paritas Tarnopul eks-
kontyngDiitowany 21-85 do 21'50.

B m d n ^ e y c i  dnia 11 września. K urs w koronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na paidzier. 15*74—
15 78, pszenicę na kwiecień 16A2—16-44, żyto na paź­
dziernik 12 76--12 78, na kwiecień 1906 13 43—18-60 
owies n a  październik 1188—11-90, na kwiecień 1906 
12’48—12-50, kukuj.udza na sierpień OO oO—1/0'00, m. 
wrzesień 00-00—00.00, na maj 1906: 18-14—18-16, rze­
pak na sierpień —i--------•—

Oferty dostateczne.
Chęć k u p n a : dobra.
U sposobienie: spokojne,
Kogoda : piękna, ciepło.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada.

’Salvator N a tu n h y  *
zdrój litinewf

bez Mara
u i r l

w wM^ienlach serek i pęcherza, dolegliwe*- 
Itak  eaeen, reumatyzmie, gośćcu i cuŁreyey, 
MaieC w nieżytach przyrządów oddeckewyra 
» 1 że trawienia,

lyrekcye ażnjśw Salwatora w Preszowie (Węgryp

wmomsz
n a tu ra ln a

a lk a l ic z n a

P r n m A C U  ^ ciapień - 1 v» ii iCv y losów anstryacticii
Betnłatna rewizya losów dla wszystkich 
ciągnień. — Ubezpieczenie losow od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygnaną

Sokal 4 Silion
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez dolicz," o a osobnej 
prowizyi.

Hygieidczna lecznica
dr. Tarnawskiego w Kosowie
za Kołomyją (st. kol. Zabłotów) otwarta do koń­
ca października. — Kuracya owocowa i dopeł­

niająca po pobycie w zdrojowiskach.

Dr. KAROL JAKUBOWSKI
powrócił i ordynuje jak  dawniej w chorobach 
jamy ustnej i zębów nl. Kłem. Tańskiej 1. 8.

Przyjechali do Lwowa d. 11 września.
Hotel Ettropęjski (Alberta Szkowrona.) M. 

hr. Borkowski z Mielnicy, J. br. Błaz^wski z Cze­
remch iwa, P. Grunwald z Marjówki, P. Jocz i dr. 
W. Czajkowski z Przemyśla. E. ar Dach ze Lwo­
wa, J Żuk. Skarzewski z Borysławia, S. Unicki z 
Turki, B. Osuchowski z Wiszniowczyka, S. Ossoliń­
ski z Dworcu, J. Jakubowicz i W. Zaleska z Po­
dola ros.
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MARCELI PREYOST.

Księżna z frmingen
Romans.

(Ciąg dalszy.)
Chłopiec spoważniał i swemi m"dremi oczka­

mi przyglądał się strojnej damie, o której jego 
matka tak często mu opowiadała.

Tymczasem n  progu domu pokazała się 
stara kobieta z warzechą w ręku, lecz, zobaczyw­
szy przybyłych, natychmiast się cofnęła, aby 
ustroić się w biały farruszek.

— Dzień dobry, pani księżnej — rzekł teraz 
Pierre poważnie.

— Dzień dobry — odpowiedziała księżna i 
zwróciła się do Martyny :

— Wysiądę. Jestem bardzo naruszoną.
Martyna pomogła jej wysiąść, Gospodyni

zaś sprowadziła księżnę do domku, który składał 
się z dwóch tylko izb i komory. Pierwsza izba 
była kuchnią i pokojem jadalnym, w drugiej 
stały dwa łó żk a : gospodyni i małego Pier- 
rego.

Gospodyni tłómaczyła się:

— Jesteśmy biedni ludzie. Nie jest u nas 
ładnie i księżna pani...

Lecz, ze .iłowa jej denerwowały księżnę, o- 
desłała ją  Martyna do kuchni, aby przygotowała 
herbatę.

Księżna pozostała z Martyną i chłopcem w 
obszernej izbie, oświeconej promieniami zacho­
dzącego słońca. Pierre pieścił się z matką i usta­
li iczme całował jej ręce.

Arieta przypatrywała się mu uważnie.
Pierre był na swoje sześć lat dość dużym, lecz 
bardzo wątłym i delikatnym. Rysy twarzy miał 
regularne, włosy jasne. Ubrany był staran­
nie w kostyum marynarski z szerokim kołnie­
rzem.

Martyna ciągle rozmawiała z dzieckiem, 
które dawało odpowiedzi otwarcie i śmiało i o- 
powiadało drobne epizody ze szkoły.

Arieta milcząco obserwowała matkę i
dziecko. Martyna wydawała się jej tu jakąś inną; 
nie była to już uległa, łagodna służąca, ale oso­
ba wolna pod własną odpowiedzialnością. I  księż- j 
na doznawała uczucia jakby upokorzenia, nie dla- ■ 
tego, że znalazła się wśród ludzi z nizkiej klasy - 
społecznej, lecz że znalazła się w atmoeferze 
czystszej i zdrowszej od tej, w jak.ej sama żyła. 
Myślała ciągle :

— A ja... a ja...

Jej własne życie było przecież takiem, któ­
re ukrywać musiała. Nie, nie powinna była wta­
jemniczać we wszystko Martynę Jakież no jest 
życie jej i tych wszystkich galwanizowanych ma- 
ryonetek, Krzysztofa, Magdaleny, pani d’Ars, 
Apistrala i innych! Nie chciała już myśleć o 
tein wszystkiem i pocągnęła dziecko ku sobie.

— Bardzo jest ładny — rzekła do Mar­
tyny.

— Dziękuję księżnej pani.
Martyna była szczęśliwą, pozostawiła dziecko 

przy księżnej a sama odeszła do kuchni po her­
batę.

Dziecko przypatrywało się jakiś czas księż­
nej a potem rzekło:

— Prawda, że moja mama służy u pani?
Księżna była zadowolona, że Martyna tego

pytania nie słyszy.
— Twoja mama pracuje u mi s, a ja  ją 

bardzo kocham, moje dziecko.
— To musisz jej pozwolić, aby tu często 

przychodziła. Ty możesz także przychodzić, je­
żeli chcesz.

Dziecko powiedziało to z miną, jak gdyby 
wyświadczało łaskę księżnej.

— Masz słuszność; będziemy często przy­
chodzić.

Z przyjemnością, choc’aż z odrobiną za­

zdrości przyglądała się ładnej twarzyczce dziecka j 
i jego pełnym wyrazu oczom.

„Jakże szczęśliwą musi być Martyna — 
myślała — mając takie dziecko, które ją  kocha. 
Mnie nie kocha nikt na całym świecie". 

Pocałowała dziecko.
— Czy bodziesz mnie choć troszeczkę ko­

chać ? — zapytała prawie proszącym tonem.
>—* Będę cię kochać — odpowiedział Pierre

— jesteś bardzo ładua, tylko smutna.
W tej chwili powróciła Martyna, a za nią 

gospodyni, niosąca na tacy herbatę. Księżna 
przyjęła filiżankę, a mały Pierre już się spoufa- 
lił i opowiadał jej o swoich zabawkach i swo­
ich książkach.

— Chodź do mnie — rzekła do niego Mar­
tyna — nie przeszkadzaj księżnej pani.

— Prawda, ż t ja pani nie przeszkadzam?
— rzekło dziecko.

— Ależ nie, z pewnością nie.
— Więc chodź ze mną do ogrodu.
Księżna poszła za nim.
— Czy masz w domu takie piękne drzewa?

— zapytał Pieire
— Nie, nie — odrzekła Arieta, śmiejąc się.
— Nie chciałbym mieszkać w domu, przy 

którym nie ma drzew.
Księżna i Martyna bawiły się paplaniną

dziecka. Pierre zupełnie się już spoufalił z księ­
żną i pieścił się z nią prawie jak z matką.

Zegar na w.eży kościelnej uderzył szóstą.
— Szósta — rzekł Pierre — teraz tędą 

ludzie wracali z roboty i będą jedli. Ale my 
jemy dopiero o siódmej.

— Czas na nas jechać do Paryża — rzekła 
księżna.

— Czy mam powiedzieć chaufferowi, aby 
się gotował do jazdy ? — zapytała Martyna

Księżna skinęła głową. Jakże ona niena­
widź,ła teraz tego Paryża i jego życia, do któ­
rego oto wracać musi.

M leząc odeszła na bok, aby pozwolić Mar­
tynie pożegnać się z dzieckiem. Pierre posmutnu 
i miał łzy w oczach. Gdy księżna miała j^ż  
wsiadać do automobilu, podszedł do niej i po(] 
jej czoło do pocałowania.

— Do widzenia, pani księżno.
— Do widzenia, mój chłopaczku — od­

parła księżna i ucałowała go serdecznie.
Za chwilę księżna i Martyna odjechały.

(C. d. n.)

D R O B N E  O O I.O S i. i
po 4 hl. od wyrazu. Winogrona S K S S r - S T

C  l Am  w 5-klg koszykach opłacone za po­
braniem poczt do wszystkich miejscowościświeża majowa po F, ■ .

O r y U C l Z A  2 k. 56 h. paczka!monar<;hl * « « « “ «« : deserowe winogrona
5-kUowT Dwór Łapezjn -  B rzeżn y . 1 jE S f e S ! '!Brzeiany

Owoce kandyzowane
w koszykach '/» 1 V) kg. po I k. U  h 
po 2 k. 20 h., ->ez koszyczków po I kor. 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Bi eiany.

g p  i j jp fa

Osoba inteligentna, :±£ '
się dobrze na goipod.-rzt-ne, poszukuje 
miejsca do zamoistnego zanądu a itargzego 
wdowca lub kawalera. Ogłoszenia : Inteli­
gentna, Biuro Plohna, Lwów. 553

5 kig. za 6-— k. Z y g u u t  u e a t s c h ,
s U b a d k b ,  Węgry, właściciel winnic w 
S.abadka i w Kelebia. 158

Pożyczki pieniężne kWyfe
kości, 1 iezwłocinie, na 31/,, 4, 5 pro. ndzie- 
lam osobom każdego staną na skrypt dłu- 
żny, weksel, policę asekura oyjną, hypotekę 
SltA płaty także ratami. G. JUlhtfffel, 
Berlin W. U , P. K. 4*/

f i h d i a p u  na °ytrze otriymai^ 5 k*-U l O J sfliJ  wałków na cy tr; i katalog 
bezpłatnie n J .  N euk irchnera , G orkan 
(Czechy). 159

Bez konkn- \A /o  n n i ,  trwałe cynkowe 
rencyi! W W O łlliy  od 6*5 0 ,

gdzieindziej te same 10 zł. własnego wyrobn.
W ojciech Zając, Lwów ,  Ossollftakich l t .

153

Cementowe Mówki
e e p l y  1  p ł y t y !

Maszyny pierwszorzędnycń firm do ich wy­
robn. „Przemysł cementowy1* Lwów, 

ni. Karola Ludwika 1. 5, I. p.
_____________________ 54?________

F o ł l P u ł r O  wyrobów metalowych, ro- ■ d u ry n d  bót budowlanych i kąpie­
lowych Z. Gośdckiego, Lwów, Zielona 5 , 
poleca sic. 149

r i u i i i l o ł n i o  knrsa do matury n»ac,y-U W U l C l l l l O  cielskiej Zakład Olgi 
Filippl. lw ó w , Zlmorowlcz* 1 S.

»S4

fabryka farb cementowych
która bardzo dobrze jest prowadzoną w  Austro-W ęgrzech, poszukuje dziel­

nego ajenta do podróży, możliwie z tego samego przem ysłu, do objeżdża­

nia fabrykantów cementowych wyrobów w Galicyi. Firm a nasza chce urzą­

dzić' także biuro i skład, które byłoby w zupełności prowadzone przez za­

stępcę, Kaucya za skład towarów wym aganą jest w kwocie 4.000 koron.

Zgłoszenia pod „Verlassh'ohe und tuchtige Kruft 1876“ do Admini- 

straoyi „Gazety Narodowej". 5S4

i Ochrona
k w a s  k a r b o l o w y  o z j  s t j ,  

k r y s t a l i z o w a n y ,

i -arabaw ti

p i z e c i N ^ 1

cholerze
k - w a . i  k a r b o l o w y  s u r o w y  w e  w s z y s t k i c h  s t o p n l a e k .

Chemiczna L  bryka dla teerowyoh produktów 5S6

lapety, Dywany, JSaterye meblowe, porlyery, firanki,
poleca

W. ADAMSKI, Akademicka 2,Lwów

K ąp iele
z  k w a s u  w ę g lo w e g o

zastępujące kąpiele w Nanhelm , Kis- 
slngen Itd. — w yrabia

Lwowska fabryki cfie ń a  
„€len“

Kąpiele te stosowane na ir<t”na< , v‘ i 
pod kontrolą lekarza, działają znakomicie 
w astmie, oierpieniach nerwowych, zapa­
leniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płne, 
wadach serca ne-wowej, niemocy płciowej 
itp., niemniej doskonały środek do pobn- 
dzen krążenia krwi. Skntek taki sam, jak 
po knracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 
a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach 1 żądać z 
marką fabryki „ T  Ł  E  N**. 4n7

Liczne zaświadczenia i podziękowania.
zaśw l uleżenie .

Z całą szczerością i sumiennością po­
świadczyć mogę, że kąpielom z kwasn wę­
glowego, wyrabianym przez lwowską fabry­
kę , 1 1 (0“ zawdzięczam, po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili 
u mc profesorowie dr. Ne-iser, dr. Wid- 
man. i dr. Prus, powrót do znpełnego zdro­
wia, i z tego powodu Laidemn cierpiące­
mu na serce, używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej po­
lecam. Zdzisław  Kamiński,

naczelnik salinarny w Lanczynie.
Mam zaszczyt - zuajmić, że rzeczywi­

ście tylko opiele z kwasu węglowego, wy­
robu fabrj 1 „Tlen-*, wy. iczyly mnie z 
reuma*yza-u, na który od 8-go rokn życia 
mago cierpiałem. Używałem dotąd wszel­
kich środkow i róiiorodnych kąpieli, lecz 
wszys.kie bez skntku. Kąpiele siarczane, 
słone gorące, hydropatyczne, masowania Itp. 
przyn. s ł j  ulgę na czas krótki, lecz z naj­
drobniejszej przyczyny choroba znowr. wra­
ca* «. Dopiero za poradą lekarzy, ożycie 
26 kąpiel, z fabryki „Tlen“ uzdrowiło mn.e, 
i od 2 lat nie mam więcei bojów ani ła­
mania. Prozzę przyjąć serdeczne podzięko­
wanie za swój rndo’,» ay preparat.

Adolf H ełm , aptekarz. 
Do Szanownej Djrekcyi labryki „ rien“

we Lwów e
Z prawdziwą przyjemnością spieszę po­

dziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 
przystanie mi piętnasta paczek soli do ką­
pieli z kwasem węglowym, których działa­
nie w mojem znulenin i wyczerpaniu ner- 
woweni, -kazało aię wproit niezrównanem. 
Znakomity ten wyrób jest .Jtotnie godny 
jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawd«iw*»o S-scni k 
K. Srokow ski, literat.

Oprócz kąpieU z kwasu wjglowego, 
które w ciągu lat lulka i ardzo się rozpo­
wszechniły, wytwarzamy obecnie :
Kąpiele borowinowe % kwasem  wę­

glowym.
K ąpiele borowinowe zw ykłe Franeens- 

baiu kle.
kąp ie le  jodowo-bromowe z kwasem 

węglowym.
Kąpiele balsam lezno-sosnowe z kw a 

sem węglowym.
Przyrządzenie kąpieli z naszych soli 

jest aadzwyczaj dogodne, a tama kąpiel 
bardzo przyjemut w użyciu. Do podjęcia 
fabrykacji powyższych soli kąpielowych 
zachęceni zostaliśmy przez JW . Fanz dr. 
Antoniego Flnsrńskiego, prof. Un. wersyteti 
lwowskiego i wiele lekarzy praktykuj (rych.

Cenniki i prospekty g ta s it  i  franko.

w y k o n u je  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  m ieszk a ń , h o te li , K aw iarń iip . 532
mm

Wzory 1 rysaukl w ysyła opłalnie.

Urzędownie ko.cesyonowana prywaiaa

Szkoła muzyczna „Kaiser"
w  Wiedniu VII, VIII i IX , iok szkolny 32-gi.

Instytut dla wszystkich gałęzi muzycznych, włącznie opera i operetka. Ro- 
ernie 860 nczni t  mon ». chii i zagranicy. K urs do egz-m iuu państwowego (paź­
dziernik—kwiecień), kursy wakacyjne (Kpiec-wrzesień), 126 kandydatów tego in- 
sty?u zdało c k. egzamin państwowy, częłcią i „odznaczeniem11. K nrsy dla a r ty ­
stów , specjalne kursy nauczycieli na fo rtep ian ie , knrsy  dla kapelm istrzów , 
(kandydatom dana jest sposobność do nauki w dyrygowaniu) Oddział dla lis tow ­
nej nanki teo rystycznej. Chór mięszaDy, koncerty orkiestralne, przedstawienia 
operowe i operetkowe, świadectwa itd. — Główne siły muzyi zne: F ried rich  Ma­
le n ia  c. k. śpiewaczka nadworna. Róża S tre itu a n n , Franoiizcii Ondricek o. k 
artysta nadworny, -'r. M D ietz docent nniwe-syt. i o/łonek e. k. komisyi egzami 
nac.-muz., Mai Jcn tsch , Ludwik K aiser, Wilhelm P ran tner, R. K aitur i t. d. —̂ 
Prospekty i bliższe s/czegóły w kancelaryi instytutu: Wien Zieglergasie 29.
Obcym udziela s ę ckętnie w ad mości rzetelnej co do peasyL____________ 5ś J

L . 81294 /05  111

W ysokie dochody przynosząca aaft*ź zarobkowa dla rnchiiw jch 
przeds.ębior-tw  !__________   435

Zapomocą mojej patentowanej

Uniwersalnej prasy do materyałów . 
budowlanych, ręką poruszanej i Sernardsego 
nowego systemu prasowania na mokro,
bywają produkt.owane najtrw a lsze , nleprzepnszczające w oily 1 n a j­
tańsze Iiementowe dachówki. Znaczna oszczędność cementu stosun­
kowa wobeu dactó -elr innych. Bardzo delikatna g 'azn ra  Cementowa 
w najrozmaitszych barwach. Drukowane wskazówki do fabiykacyl bez­
płatnie. Tą sam* prasą można wyrabiać, przy zastosowau u odpowiednich 
fo-m ta .że cem entowe p łyty  m ozaikowe, cem entowe  
p łyty  trotoarewe 1 kamienie p iaskow e dla celów  
m urarskich. Proszę ? (dać prospektów. Pożądane zwiedzania te stąn- 
ny poważnych reflektzntów celem przeprowadzenia próbnych prasowań.

D r. Bernhard! Sohu G. E . Deanert,
Zało 'ona F a b ry k i m aszjn 1854.

E IE E  \  B U  B O  5 6 , p rzy  - ipsku.

D o  e g s a m i n u  d l a  f e d n o r o c z n e |  s ln ż b y

„ t h t e l l i ^ d u z p r a f u n ^

i do wszelkich innych egzaminów wojskowych przygotownje p l e r f f S iy  i n a | a 
starszy w Głalicjrl, ck. rządowo uprawniony

Zakład wojsko naukowy
c. k. emeryt, rotmistrza A . Kornbergera i K. Moschenlege

W  Krakowie, ni. siachow- we L ro a ie , nllca M iłk ów
skiego 1.15, „W illa  W anda". sklego 1. 8.

Znakomite rezultaty egaaminaeyjne. Nizkie opłaty szkolne
Prospekty franko 1 bezpłatnie. 541

F n t ,  n t y  n a  w z o r y  1  m a r k i  o c h ­
r o  m i r  dla wszystkich krajów wyrabia 
B i u r o  p a t e n t o w e  l n ż .  J .  F i s c h e r a ,
Wien I., M axlm llianstrasse nr. 5. istn. od r. 1877.

Teatr rozmaitości Dependance Bristol.
Codziennie przedstaw ienie pierw szorzędnych arty stó w . Dwie senzaeyjne ko­

ni dye. — Program  fam ilijny. — Początek o godz. pól do 8 mej. 551

Jffydło Schichta
(Marka Je le ń  albo klucz) 432

557

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy karmj^ dla koni  ̂wliisu ścią 

Gminy m. Lwowa będących, w ozasie od 1 p l/iernika 1905 do 
30 września LH06, a to : owsa w ilości około 2.600, siana w ilośd 
oko!o 2.700, tudzież żytnej słom y na podściółkę w ilości oko’o 
1000 oetnarów metrycznycby rozpisuje Magisfcr t  pibuczną ofer ową 
licytacyę, która się odbędzie w p o n i e d z i a ł e k  1 8  w r z e ś n i a  
IO O S o  g o d z . 11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w biurze Ul. Dsparta 
mentu M agistratu. U biegający się o ę dostawę m ają wd1 eść w 
terminie licytacyjnym  opieczętowane 1 ostemplowaue oferty, do któ 
rych należy dołączyć kw it kasy miejskiej na  złożone tai iże wa- 
dyum w kwocie 1500 (tysiąc pi^esot) kor. na dostawę owsa, w kwo­
cie 600 (sześćset) kor. n« dostawę siana, zaś w kwocie 200 (dwie­
ście) ko- na dostawę słomy, tudzież próbki owsa i siana. Bliższe 
waruaki tej dostawy przeglądnąć można w III. Departamencie Ma­
gistratu w godzinach urzędowanie.

Lwów 31 sierpnia 1905.
M agistrat król. stoi. miasta.

Najlepsze, najwydatniejsze, teuisa­
mem najtańsze m ydło. Woine OJ 
w szelk im  szkodliwych ptźyniło- 

szek.

Wszędzie de nabycia.
Frzy knpnle uważać szećeeńl- 

nie na to, aby każdy kawałek m y­
dła m iał napis „Schicht“ i był 
zaopatrzony marką ochronną „Je­

leń  albo „Klnez“.

Zboże do siewu.
P s z e n i c a  O stk a  M i k u l i c k a ,  V yhoK ana drogą indywidualn:j aelekcyi

p ,'Ai ręc/.ny wybór najsilniejszych roślin, znann plenna odporna odmiana, 
uojrzewa wcześnie, znosi nawet bardzo póżcy zaliew.

Ż yto  P o ls k ie , przez ręczną selekoyę uszlnchetnione, mjodporniejiza i najwcze- 
Śnie;2za odmiana. 488

Żyto PetlŁUSkie, dojrzewa później od polskiego.
Ceny za 10O kg. bez worka (który oblicza się po cenie własnych kosztów) 

loco stacya Kańczuga.
P aze n lc a  po  24 k o ro n , t y t o  p o  22 k o ro n .

Zboża tu wymienione zostały całkiem pnrho aebrane, mają ziarno piękne, sta­
rannie na tryerze i centiyfudze odczyazczODe. Zamówienia uadsylać nale,vy<i > Z u fK I*
d n  d ó b r  J e r s o g o  T u m a n a  w  H i k n l l c u o h  p .  K a ń c z u g a .

H O H H H H i O

jeśli, zmieszany z comentem, zostanie uży ty  do

c e g i e ł ,
dachówek, p ły t  podłogowych i ściennych, żłobów  d la  
b yd ła , r u r  .rodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego m ateryału  budowlanego dla mia­

sta  lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczne do obdługi przen nfeu- 

ozoiiych robotników, dostarczaimm CmUdutA ®ł B m w * * * .
M rhraiintH it bei L s ip z ig .

Próbki piasku (około 5 kg.) przysłana nam, badam y 
grauis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca je lit teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 

ponosi się żadnych.
Prow adktm j te i  korespondencję polską. 452

€ementoive dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw  nlecezpieczeóstw n ognia.

Kawiarnia Amerykańska
61 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

( J o d z i e n n ie  k o n c e r t  m u z y k i  w o ja k o w e l .  Początek o godz. 9 wieczór

Znana na całym  świecid fabryka bibułek cyga. etowych

Braunstein Fróres w Paryżu
wprowadziła do handli obok juź uznanych wszędńe jako 
za najlepsze maik:: „Dor-jbautnl"1 „Lcs D ornieres Car- 
te cjcb  , „Hg-'£»g* etc. obecnie markę ,.1’artOUChes11, 
również z BTergw“ tj. z podłużnie prążkowanej inoentoj- 
Szej bibułki. Na każdej bibułce znajduje się w tarczy na­
pis: „Les D er 'e re s  Cartouches- ze złotą koroną. Bi­
bułki te, jak i wyżej wymienionej marki, sporządzone są 
W,c własuoi fabryce papieru urządzonej na wielką skalę W 
G fM B ieO nrt k .  N a n t e s  (Francya), z znakom ego, 
najczystszego materyału i uznanego inż naj lepsze o galunkn.

Uważać na mr. Lę : 2 J4
,-Giowa żuawa w złoi m poiu na białej fc« :;żeczeea.

Ciągnienie nieodwo* 
łalnie

1 1
G ł ó w n a  v r y g r a n a

3 0 - 0 0 0  Koron

Na fundusz wdów i sierót
p o  1  k o r o n i e

do nabycia we wszystkich kantorach, c. i k. trafikach i kolekturach loteryj­
nych jakoteż w kantorae akcyjnego Towarzystwa „Mercur“, Wien I.. i w tegoż

filiach. 511
Wygrane w efektach nie będą zamieniane na pieniądze.

Colosseum
Od 1 do 15 w rześnia.

Nadzwyczajna tresura 3 słoni!

Jednoaktówka polska!

W  niedzielę  i św ię ta  2 prze d a ta  wie nia.

W y d a w c a  i odpow iedzialny  re d a k to r  P l a t o n  K o s t e c k i . Z d ru k arn i i litografii P ille ra  i .Spółki.


